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Suplenci gimnazjalni. 


W czerwcu zr. umieściliśmy szereg artyku- 
łów, wyjaśniających smutną dolę gastępców nau- 
czycielski w naszych szkołach śradmich. W sto- 
aunku do ogólnej liczby nauczycieli jest ich obe- 
enie 39, m pomnożeni liczby stałych nau- 
czycieli stoi na przeszkodzie stary regulatyw, 
którzy na każdą 8-klasowa szkołę systemizował 
tylko 14 posad nauczycielskich, licząc w to dy- 
rektora i dwóch katechetów, regulatyw wydany 
w tych czasach, kiedy szkoły średnie nie liczyły 
więcej jak po 800 uczniów. Teraz od latzjnż kil- 
kunastu większość szkół tych liczy więcej niż po 
500 uczniów, @ niektóra z nich musza mieć po 
18—20) klas. 

Odpowiednio do słuszaych żądań opartych 
na stutystyce szkół średnich = całej Prrediita- 
wji, wobec tego, że galicyjskie zakłady średnie 
są najbardziej przepełnione młodzieżą, utworze- 
zie nowych szkół średnich w Galicji byłoby 
pierwszym krokiem do usunięcia złego. 

Podozas gdy w Austrji Dolnej z końcem ro- 
ha 1880 na 608'81 kw. kilometrów przypadała 
jedna szkoła średnia, to w Galicji przypadała na 
270679 kw. kilom. W porównaniu z całą monar- 
chją wynikłaby tedy potrzeba utworzenia no- 
wych 37 szkół średnich. Biorąc wzgląd na liczbę 
mieszkuńców w Całej monarchji, dostarczającą 
materjału dla szkół średnich, rachunek wykazuje, 
2e z końcem owego roku jedna szkoła średnia 
tj. gimnazjum lub szkoła realna w Tyrolu przy- 
padała nu 50672 mieszkańców, podczas gdy w 
Galicji przypadała jedna taka szkoła nu 215.520 
mieszkańców; stosunkowo więc do cyfry mie- 
szkańców, należałoby się Galicji jeszcze 43 no- 
wych szkół średnich! 

Wobec tych dat spotkuć nas moża zarzut, 
iż dążymy chcąc usunąć jeduo zła, do wytworze- 
nia drugiego tj. do pomnożenia i tak już Jiczne- 
go proletarjatu naukowego w kraju, który nie 
obfituje w posady. Aby więc uniknąć tej smutnej 
ewentuulnosci nie wypada nic, jak tylko dla klas 
paralulnych istniejących od pewnego szeregu lat 
nieprzerwanie w zakładach, utworzyć posady na- 
uoczycielskia systenizowane nadetutowe. Jeżeli 
rząd czuł się zniewolonym w celu uregulowania 
naszego szkolnictwa utworzyć dwie nowe posady 
c. k. inspektorów krajowych, gdyż czynności u- 
rzędowe |nudzorów szkolnych się zwiększyły, to 
miechajże i etat właściwych sił, służących do na- 
uczania, odpowiednio zwiększonym zostanie. Na 
aojmiku relacyjnym we Lwowio d. 17 b. m. od- 
bytym prof. dr. Radziszewski wyraził obawę, czy 
dotyczące rezolucja sejmu naszego nie pozostały 
bəz uwzględnienia w kraj, Radzio skolnej. 

Dr. Czurkuwski będący członkiem Rady 
szkolnej, zapewnił, iż nasz władze szkolne społ- 
nily swój obowiązek i w myśl uchwały sejmowej 
„ maja roku 1853 zaproponowały Ministertwu 
obwiuty utworzeniu 50 nowych posad na de- 
tatowy och z prawem do emerytury. Zarazem 
dowiudzieliśmy się, 70 sprawa rozbija sią o trudno- 
ści flaunsowe, gdyż minister oświaty zapytywany 
o to, tłumaczył sią odmową za strony ministra 
skarbu, troszczącego się li o zmniejszenie da- 
fioytu. 

Ponieważ rozchodziłoby się w tym razie o 
kwotę 60--70.000 złr., która w porownaniu 
s miljonumi budżetu przedlitawskiego jest prawio 
zerem, więc mamy nadzieję, że delegacja polska 
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potrati znależć argumenta de przekonania swych 


sojuszników na prawicy, $é wydatek ten jest 
koniecznym dla usunięcia @fugoletniej krzywdy 
ludzi naukowo-wyksztelconych i pracujących na 
równi z kolegami etatowymie 

Nadzieję w tej mierze pokłudamy w dep. 
Fuzebjuszu Czerkawskim, kóry zna doskonale 
stan rzeczy i potrafi stosowgą poprawkę przepro- 
Wadzić w komisji budtelowej. 


—ię 


Rada państwa. 


Wiedeń 23. stycznia. (Z Izby poselskiej). 
Rząd przedkłada projekt ustąwy o orzeczeniach 
władz wojskowych w sprówie wynagradzania 
szkód wyrządzonych w czą ćwiczeń wojsko- 
wych. Projekt zawiera takke przepisy o spo- 
sobie odwołania się od tycf orzeczeń. Baern- 
feind wnosi interpelację 4 powodu grożącego 
niebezpieczeństwa zawieczenia zarazy na bydło 
z Bośnji, Meznik żąda ulgi w opodatkowaniu to- 
warzystw zarobkowych i R iskieh. 

Na wniosek posła Zarłłammera oba projekta 
do ustaw przeciw snarchistom odesłano do ko- 
misji specjalnej, która z całej Izby ma być 
wybrana i składać się z dwudziestu czterech 
członków. 

Wniosek rządowy o zmianie ordynacji wy- 
borczej dla przedmieść wiedeńskich po dłuższej 
rozprawie odesłano do wydziału reformy wybor- 
czej, W czasie rozprawy poseł Mntschako npe- 
lował do poczucia sprawiedliwości i objektywno- 
ści ze względu na to, że Austrja Niższa tak 
w stosunku do liczby ludności jak i kwoty 
podatkowej mniej ma posłów niż Czechy i Mo- 
Tawa, 

Projekt rządowy o uregulowaniu rzek w Ga- 
licji po dłuższej ożywiouej rozprawie 112 głosa- 
mi przeciw 74 odesłano do osobnej komisji, 
złożonej 2 2% członków, których ma się wy- 
brać z całej lzby, W rozprawach zabierali 
głos posłowie: Russ, Menger, Czerkawski i 
Suess. 

Manger widzi w tym wniosku uprzywilejo- 
wanie (Galicji i oświadcza, iż należy przedsię- 
wziąć r»pulację rzek we wszystkich prowincjach 
austrjackieh. 

Czerkawski przypomina, iż od stu lat nie 
w tym kierunku nie zdziałano dla Galicji i sg- 
dzi, że teraz nadeszła pora działania. Suess 
wskazuje na wielką niesprawiedliwość, jaką Izba 
wyrządziłaby innym prowincjom, uchwaliwszy ten 
wniosek. 

W końcu interpelował Knotz (ultraniemiec), 
bwieżo wybrany w północnych Czechach) mini- 
stra sprawiedliwości eo do wytoczenia Śledztwa 
karnego Strachemu, Nittlowi i Herrenhiiuserowi, 
ich aresztowania i obchodzenia się z nimi. Ks. 
Zallinger interpelował z powodu niedostatków w 
szkolnictwie tyrolskiem; a Wiessinger z powodu 
opodatkowania kas zaliczkowych. 


+F Maciej Józef Brodowiez 


doktor medycyny, wysłużony profesor uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, zakończył dziewięćdziesięcio- 
pięcioletni pełen zasług żywot wczoraj wigczo- 
rem. Wolą ostatnią czcigodny mąż zobowiązał 
rodzinę i przyjaciół, aby, gdy nadejdzie chwila 
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codziennie oraz w Niedziele i Swięta o godz. $ rano 
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Ceny ogłoszeń 


Od objętości wiersza 
petitem za 1. raz 6c. 
za każdy następny 6 „ 

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu . . 146. 
Następ. razy po 1— „ 


Nekrologja lub Ke- 
respondencje prywa- 
tne—za każdy wiersz 
12 ct. Reklamy w ru- 
bryce „nadesłano za 
każdy wiersz 20 ot. 

Rękopisma nie zwre- 
CRJĄ się. 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować za zające,| Wschód słońca o 7 goiz. 45m. 
kozły i lisy bażanty kuropatwy, ałonki, jarząbki. 
cietrzewie i głuszce, na ptactwo błotne i wodne. 


Zachód 04 , 
Termometr — 9. Pogoda. 


42 , 


śmierci, powołali kapłana do łoża umierającego» 
ale w ostatniem rozstaniu z tym świutem nie 
dopuścili żadnej pompy i hołdów ludzkich. 

Tem się tłumaezy, że nie ma żadnych «art ża- 
łobnych na rogach ulic, nni kirów na gmachach 
pablicznych,f ża pogrzeb odbędzie się bez zapro- 
szeń i wszelkiej ostentacji, nad grobem nie bę- 
dzie mów, a w dziennikach nekrologów. p 

Nie wstrzyma to jednak objawów hołdu lo- 
dności Krakowa, która sędziw4 postać Brodowi- 
cza otaczała czcią i miłościa, winną dla męża, 
co był pomnikiem przeszłości, patryarchę świata 
naukowego polskiego. Stosując się do woli zmar- 
łego, zostawimy historykom  uniwsrsytetu i tym, 
co tradycje miasta zapisują, wizerunek tej zna- 
komitaj postaci. Znajdą oni do tego materjal w 
autobiograficznem dziele: „Przegląd ogólny swo- 
jego zawodu lekarskiego i nauczycielskiego* spi- 
sał Maciej Józef Brodowicz — w tych „Kwiat- 
kach polskich", w których czcigodny starzec że- 
gnał się z przeszłością, Ojczyzną, przyjaciółmz i 
poglądał z pogodą wysoce chrzeńciańskiej duszy 


w pozagrobową przyszłość. Nam pozostaje na 
dziś zapisać tylke suche daty długiego ży- 
wota. i 


Urodzony 24 lutego 1790 r. w Grzymałowie, 
gdzie jego ojciec Andrzej dzierżawił wioskę No- 


wosiółkę, w 7 roku Życia oddany do szkół w 
Zbarazu i Brzeżanach. Od roku 1812 do 1816 


uczęszcza na wydział lekarski Uniwersytetu wie- 
deńskiego. 

Rozprawą inaugvralną i świetnie dokonane- 
mi egzaminami zdobywa biret doktoru medycyny 
23 sierpnia 1817 r. Przez pięć lat następnych 
jest asystentem w klinice chirurgicznej i lekar- 
skiej ogólnego szpitala lekarskiego w Wiedniu. 
W tej epoce Życia znajduje opiekę i poparcie w 
domu księżny Lubomirskiej, marszałkowej w. ko- 
ronnej, zamieszkałej w Wiedniu, a z domu tego 
wynosi znajomość świata, szersze stosunki w 
wyższej społeczności polskiej i ten zasób wapo- 
mnień z czasów kongresu wiedeńskiego, które z 
takim wdziękiem lubił rozpowiadać. 

Przeniosł się do Krakowa, mianowany 17. 
lutego 1823 rzeczywistym profesorem praktyki i 
kliniki lekarskiej przy Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. Mając z młodych lat wzięcia w Wiedniu, 
obejmuje zastępczy urząd konserwatora Uniwer- 
sytetu ze strony Austrji i członka wielkiej rady 
przy szkołach krakowskich, gdy podobne stano- 
wisko z8 strony Rosji zajmuje jenerał Józef 
Załoski. Urząd ten Brodowicz piastuje przez 
lat 20 z niemałym dla Uniwersytetu i szkół po- 
żytkiem. 

Powołany przez komisję nadworną wiedeń- 
ską, bierze udział w komitecie aksdemiekim w 
czusie powtórnej organizacji wolnego kraju i re- 
formuje plan nauk wydziału lekarskiego. Jest on 
zarazem referentem ustawy szpitalnej, a z roz- 
porządzenia komisji nadwornej członkiem rady 
nadzorczej szpitala św. Łazarza. Godność dzie- 
kana wydziału lekarskiego piastuje od r. 18338 — 
1837, w pierwszych dwóch lat z nominacji, w 
dwóch latach następnych z wyboru. Senat aka- 
demicki powierza mu rektorat w r. 1539 I w r. 
1540, Ustąpiwszy z rektoratu, zostaje komisarzem 
rzadowym przy wszystkich krakowskich zakładach 
nuukawyeli i pełni obowiązki tego urzędu przez 
lat dziewięć. 

„Wszystkie wzwyż przytoczone urzędy, bez 
żadnego wyjątku — pisza on w swych wspomnie- 
niach — dostały mi się bez najmniejszych ze 


strony mojej zabiegów, a zawsze wręcz przeciw- 
nie moim żŻyczeniom i zasadom i gdyby mnie 
do tego nie były jeszcze skłaniały szczególne 
widoki i zapewnienie nadziei, ża przez to mo- 
gę być pożytecznym naszym szkołom i tej ojcży- 
stej ziemi...“ 

Po dwudziestosiedmiolatniej działalności pro- 
fesorskiej, w r. 1850 Brodowicz przeniesióny zo- 
staje w stan spoczynku na ueilne swoje życzenie. 
Wdzięczni uczniowie złożyli Czcigodnemu profe- 
sorowi portret litografowsmy, koledzy pragnęli go 
poł gaać ucztą w dniu właśnie, kiedy wybuc 
pożar Krakowa. Dopiero w roku jadbileuszu czyn- 
ności lekarskiej, w r. 1867, mimo oporu starca 
otoczyły go hołdy całego społeczeństwa, œ uni- 
wersytet mianował go lanreatem doktorem medy- 
eyny honoris catsa. 

Czerstwość ciała i duszy zachował do zgonu, 

mięć niezrównaną, wielki wdzięk w obejścia, 
gł też to oajpiękniejszy typ starości. Do śmierci 
gotował się oddawna rozmyślaniem o najwyż- 
szych tajemnicach wiary, a lubo zobojętniał dla 
chwały tego Świata, zachował świeżość serca dia 
licznych przyjaciół — przygotował trumnę i grób 
ed tat wielu. Pogodny miał zgon— jak czysty ży- 
wot—a gdy umierujący zażądał księdza, przy łożu 
stanął wśród przyjaciół biskup krakowski. 


Congo w obeo prawa m gdsynarodowago. 


W roku 1877 ustalił Stanley swojemi śmia- 
łemi i Diestrudzonemi badaniami znaczenie całego 
dorzecza Congo w Afryce dla interesów międzyna- 
rodowego handlu. Sprawozdania jakie ten znakomi- 
ty podróżnik o swych odkryciach ogłaszał, znalazły 
Dak we wszystkich politycznych i handlowych 

ołach cywiliizowsnego świata. Wnet też wyrobiło 
że 
ważnej 


się ogólne przekonanie, 
europejskiego tyle 


na 
rzece musi 
waudzona wolna żegluga. Już w r. 1878 w czasie 
obrad instytutu dła prawa międzynarodowego w 
Paryżu, wezwał prezydent Moynier wszystkich 
uczonych prawników i statystów, ażeby w tej 
sprawie zechcieli wydać wspólne orzeczenie. 
Tymczasem kwestją tą ywo zajmowała się 
europejska publicystyka. Znakomity ekonomista 
belgijski prof. Laveley ogłosił p. o. „Le neutra- 
lite du Congo“ w Revue de droit international, 
organie międzyaarodowego iastytatu rozprawę, w 
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(Cing dalszy.) 


Leone Renzo do [ecelino Ferraris. 


Odjechała ! Zdaje mi się, 
namowom, a możę i suma wyjść chciała v poło- 
żenia, które z dniem każdym  trudpiejszem 
stawało. Sym nie wiem, zdaje mi się, że mnie 
kocha, a pomimo woli wciąż brzmią mi w uszach 
slowa starego lordas: „płocha i zdradliwa kokiet- 
ka!“ Nie, nie wolno mi żądać więcej nad to, 
czego doznałem: tyle uprzejmości, względów, 
przyjaźni, więcej, niżeli zasłaguję, niżelim kiedy 
miał prawo się spodziewać. 


eowni pożegnać się ze mną, kiedy włuśnie koñ- 
ezyłem jej portret, zostaje mi jeszcze tylko parę 
pociągnień pędzlem przy draperjach i 
„Jeeli tu będzie za zimno, mówiła, lepiej, żebyś 
Pan do Rzymu odjechał, a najlepiejby było, od- 
wiedzić mnie w Cannes i tam wśród drzew pal- 
mowych, w świetle poładniowego słońca drugi 
raz mój portret malować.“ Z niesłychanem wy- 
sileniem zdołałom dostatecznie zupunować nad 
sobą, ażeby jej w oczy spojrzeć spokojnie i dać 
odpowiedź odmowną. Widać, że zrozumiała, dla 
czego odmawiam, gdyż słowa już nie dodając, 
rękę mi na pożegnanie podała. Cudae jej oczy 
pełne były łez, i moje też nie pozostały suchemi. 
Słusznieście wyrzekli, drogi i kochany Ojcze, że 
to uczucie musi stać sią dla nas źródłom wiel- 
kiego cierpienia! Tylko, że u niej wrażenie to 
prędko się zatrze; piękna, bogata, szczęśliwa, od 
wszystkich uwielbiana, tysiące napotka rozrywek, 
tysiące spobności, aby myśl zwrócić ma inne 


j śmiechające się do moi» 
że uległa usilnym ! 
się ' 


, brałem się więc 
, pozostaje mi jeszcze do 


| sztychami, 


psie. ' 


| 
| 
| 
| 


tej dla bandlu | 


być za | 
wspólnem międzynarodowem porozumieniem wpro- | 
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której gorąco zalecał zneutralizowanie rzeki Con- 
go, wskazując, że mimo wszystkich trudności, że- 
gluga na Congo może być w tea sposób urvgu- 
lowang jak na Danaju. 

Na posiedzeniu międzynarodowego instytutu 
w Monachjum, w sierpniu r. 1888, na którem 
także i dasz prof. dr. Rosgkowski ezynuy brał 
udział, badano w skutek memorandum Moyniera 
sprawę żeglugi na Cougo, przyczem następujące 
zasadnicze przyjęto postanowienia: 1) żegluga ma 
rzeee Congo i jej dopływach winna być wolną. 
Wolność tu zawiera W mobie dla okrętów prawo 
ładunku na brzegach; 4) bandel niewolnikami ua 
rzece Congo prowadzonym być nie może; 3) ko- 
misja międzynarodowa, złożona z przedstawicieli 
mocarstw kontrakiojącyrh, wiuna dokładnego 
apałuienia tej vecd warować. Komisja ta upeł 
nomocniona należycie bronić będzi» interesów 
międzynarodowych, ma ona również spełniać po- 
licyjne obowiązki i w tym cela sawiaduje odpo- 
wiednią siłą zbrojną; 4) wszelkie różnice zduń i 
spory rozstrzyga międzynarodowy sąd polubowny. 
Po dokładnych badaniach, w których ni-mircey, 
angielscy, francuscy i belgijacy członkowie u- 
dział brali, powzięto stanowczą uchwałę: „insty- 
tut prawa m'ędzynarodowego wyraża Życzenie, 
żeby zasada wolnej żeglugi dla wszystkich naro- 
dów zastosowaną została do rzeki Congo i jej 
dopływów". Uchwałę tę zakomunikowano wszyst- 
kim rządom. „kevue de droit internationa!* pomie- 
szczała później kilkakroć artykuły w tej sprawie. 
Głównie angielski prawnik sir Travers Twisstro- 
skliwie bada? tę kwestję z geograficznego i pra- 
wniczego stanowiska w dłogim szeregu urtykułów. 
Anglik jednak wnet ze swym egoistycznym inte- 
resem przemówił z argumentów prawniczych 
Twissa. Ścisłej nentraliznoji ni» zalecał, z oba- 
wy, aby to na skłonną do rabunku przybrzeżną 
ludaość nie wpłynęło niekorzystnie. 


Dopiero jednak przed niedawnym czasem, 
bo w listopadzie 1884 odbyła się konferencja 
mocarstw interesowanych pod przewodnictwem 
ks. Bismarcka. Rząd niemiecki, który tej sprawie 
nietylko uroczysty dał początuk, lecz i stanow- 
cze zakończenia przedłożył swoje wniaeki, które 
wedle wszelkiego pruwłopodobieństwa przez peł. 
nomoeników mocarstw przyjęte zostały. 
tylko jedno życzenie, mówił ks. Bismarck, aby 
ludom Afryki nieść pochodaię światła i użyczyć 
błogosławieństw kultury — w tuj myśli, sądzę, 
wszyscy atarania 0asze złaczymy. Źwołanie tej 


| przedmioty, Ale ze mną coż będzie? .. Jej uczu 
cie dla mnie jest zawpewne chwilowem zajęciem 
się, moża współczuciem tylko, być możn także, 
że nie schlebiając nigdy jej próżności, wzbudzi 
łem w niej pewno poszanowanie dla megu cha- 
rakteru, ale niepodobna, aby mnie prawdziwie 
pokochała. Gdybym się dał omamić złudzeniu i 
w nikczemnej ełubości powałył sieguąć po n- 
szczęście, pierwszaby 


mną wzgardziła, 


Dziś odbywam próbę, jak potrafię znieść 
«imę w tutejszym klimacie. Zimuo straszliwe, 
deszcz pada na wpół ze śniegium i drobnym 


gradem, tak ciemno, że malować nie mogę. Za- 
do mojej pracy w bibliotace, 
uporządkowania  wisle 
oddziałów i szuflad przepełuionych rysunkami, 
rękopisami; pokój ogromnych roz- 
miarów, piękny, ogrzany na dwóch końcach dwo- 


„spodzi ; ma olbrzymimi komiaemi, w których ogień ba- 
W przeddzień odjazdu przyszła do mej pra- ' 


cha i złocistem świuiłem rozjaknia całą komnatę, 
mógłbym tu bye szezęśliwym, gdyby, ach! 
gdyby... 

Napisałem do Rzymu do jedaego z moich 
przyjaciół, żeby posprzeduwał, choćby po kilka 
skudow wszystkie obrazy, któro zastanie w ino- 
jej pracowni, i żeby mi tu preysłał otrzymane 
<a nie pieniądie. Tym sposobom będę gotów do 
odjazdu w razie, gdyby lady Charterys przyszło 
na myśl, nagle swój powrót oznajmić. Dziś rano 
dostałem od niej list, napisany zaraz po przyje- 
ździe do Cannes, serdeczny, aprzejmy, czuły 
nawet! Jakże mi eiężko było odpisać kilka słów 
zimnej grzeczności i uszanowania | Lecz czuję, 
że postępując inaczej, zusłużyłbym na jej wzgar- 
dę. Opisuje mi swoją willę wśród pomarańczo- 
wych gajów, kwiecistych ogrodów. ©epasanych 
ścianą marmurową, z przystanią tak małą, tak 
płytką, że jacht zaledwie pomieścić się w niej 
może. Znów mnie zaprasza i namawia, abym 
portret jej w tem odimiennem otoczeniu na no- 


Zaamy | 


` 


pes 


konferencji w interesie cywilizacji i światowego 
handlu było jednem z najpiękniejszych nsiłowań 
polityki pokojowej. Czy wyda to owoce? czy sprawy 
osobistego interesu państw można załatwiać przy 
zielongab stołach? czy każdy szmat ziemi zdoby- 
ty dla cywiliznoji mw być poprzód zroczony krwią 
ludzką? czy można Śmierć tysięcy ludzi, którzy 
dla chimery, dla widma oóudzaj sławy w grób 
idą jak w łóżko, aby wywalczyć nikczemną piędź 
ziemi, niedostatoczną Dnuwet do pokrycia tych eo 
polegną, jest jędygym sziandurem kultury i cy- 
wilitacji — przyszłość pokaże. 
Dr. X. 


Najnowszy ukaz carski. 


Petersburg 22 stycznia, Z telegramów wis- 
doma jest krótka treść ukazu, obostrzującego 
przepisy dotyczące nabywania na własność, za- 
stawiania i dzierżawienia w dziewięciu zucho- 
dnich guberniach nierucnomości rolnych, położo- 
nych poza obrębem miast i minstuczek, Świeży 
ukaz do svnatu objaśnia wydanie przepisów po- 
trzebą niezachwianego wykonania praw wyda- 
nych za poprzedniego panowania, pomnożenia w 
zachodnim kraju liczby rosyjskich właści- 
cieli ziemskich 1 usunięcia przeszkód do 
rozwoju i trwałego wszczepienia tam rosyjskiej 
posiadłości zieraskiej. Nowe prawidła wzbraniają 
oddawania na zastaw majątków osobom „pol- 
skiego pochodzenia“, którym wzóronione jest na- 
bywanie ziemi na własność, a kontrakta zasta- 
wne na imię takich osób utrzymują się w swojej 
mocy na czas nie dłuższy nad dziewięć lat od 
daty opublikowania przepisów. Na owoby te nie 
rozciągają się trzy pierwsze punkta przepisów o 
oddawaniu gruntów obywatelskich w dzierżawę. 
Zabrania sie także wnoszenia do kontruktów 
dzierżawnych na imiy tych osób, warunku pro- 
łongowania ogólnie ustanowionego terminu tenu- 
ty dzierżawnej, oraz zawierania wszelkich w tym 
celu układów. Towarzystwa akcyjne mogą odtąd 
nabywać nieruchomości ziemskie mie więcej nad 
200 dziesiatyn. W razie, gdyby należący do tej 
kategorji osób dzierżawca urządził fubrykę lub 
zakład przemysłowy, dozwula się zawarcie lub 
przedłożenie kontraktu do trzydzie.tu lut. Kon- 
trakty naruszające ukazy £ dnia 10 lipca 1864 
roku i z dnia 19 lutogo 1860 r., oraz niniejsze 
przepisy nie są obowiązująca, Osoby, które ko- 
wo rozpoczął, Zdaje się bynajmniej Mie ZwAŻAĆ 
na pierwszą moją odmową. Ozyż mam sądzić, że 
jest dość okrutną, aby igruć płocho z uczuciem 
i sercem mojem? Nie! to ja jestem niewdzięczny 
i szalony. — Z jej strony czysta to dobroć. — 
Niestety! ooa mie przypuszcza nawot ZNaCZORIA, 
jakie jej słowom nadałem! 


M. Holiys do lorde Llundudno, 


Kochany przyjacielu! Wpadłem do Cannes 
na dwa dai, aby się » bliska przyputrzeć przed- 
miotowi zmartwioń i niepokojów. Vik, idące za 
moją radą, także tu przybył na swoim starym 
stuiku z zatoki Villafrunca, — irma jest w nie- 
znośuym humorze, prawie ze mogę nie rozmuwim. 
Zapytałem ję o R»nza, odpowiedziała mi sucho, 
że siedzi w Milton-lirnext i frueki maluje. — 
Nie zdobyłem się na dalsza pytaniu. — Mn ona 
pewien sposób spojrzenin Ci w oczy, który od 
razu usta zamyka. Spróbowałom przemówić zœ 
Vikiem — ale się musiałem niezręcznie wziąć do 
dzieła, bo mi odpowiedziała niechątaym i zou- 
dzonym tonem, że uważa z» niezmiernie nieroz - 
dgdny postępek sprowndzanie dzioci w okolice 


Monte-Carlo, dodująć, że i onn tum jeździła 
także i mie pojmuje wprawdzie uroku, jaki to 
niebezpieczne niejsco na inne osoby wywiera, 


nirró- 
byłoby odesłać Viku do domu, a 
narażać go na tak bliskie niabezpieczeń= 


lecz skoro ten urok rzeczywińcie istnieje, 
wnie mądrzej 
nie 

stwo. 

Zrobiłam jej uwagę, że lordą  ungielskiego 
liczącego lat 24 i będącego olirerom gwardji, nie 
podobna prowadzić, juk dziecię na pusku. 

Na to nastroiła jeszcze bardziej nudąsaną 
minkę i zapytała mnis o nazwą jukiegoś obrny- 
dliwego gatunku kaktusa, podobasgo do rakiety 
2 gry Jawn-tennies pokrytej skórą i siercią. Nie 
umiałem jej odpowiedzieć, nie wiem nawet, Gzy 
ten brzydki wybryk przyrody osobną nazwę po- 
siada. 


m 


KURJEB LWOWSKi* 


rzystały z ulg nadanych rozporządzeniem z dnia 
5 marca 1864 roku i które zawarły kontrakta 
Raruszające te rozporządzenie oraz niniejsze 
Ady obowiązane są w przeciąga roku poro- 
zumieć się ze strong interesowuną o rozwiązanie 
kontrakiu dotyczącego majątku, w przeciwnym 
bowim razie majątek przechodzi pod zarząd ra- 
dy opiekuńczej aż do ukończenia rachunków 
między stronami. Majątki, nubyte według prze- 
isów instrukcji z dnia 28 lipca 1865 r. i sprze- 
ane, zastawione, oddane w dzierżawę albo w 
administrację wbrew owej instrukcji i niniej- 
szym przepisom, osobom, którym wzbronione jest 
nabywanie własności ziemskiej w guberniach za- 
chodnich, będą na skarb przyjęte, to znaczy: 
skonfiskowane. 

Ukaz ten jest pierwszym wynikiem wizyty 
cara Aleksandra III. w Polsce. 

W przeddzień wydania tego ukazu pisze 
Nowoje Wremia: Po mieście rozeszła się pogło- 
ska, jakoby przez komitet ministrow przeszedł 
projekt do prawa, mającego na celu ukrócenie 
nadużyć, praktykujących się w kraju zachodnim 
przy nabywuniu nieruchomości ziemskich przez 
osoby polskiego pochodzenia. Jak wiadomo, przez 
prawo z r. 1860 zabroniono Polakom nabywać 
w kraju zachodnim ziemię, ale wiadomo tukże, 
że Polacy ustawicznie obchodzą to prawo, zuku- 
pując nieruchomości ziemskie na imię podsta- 
wionych trzecich osób. Otóż właśnie ogranicze- 
nie wedle możności tego nieustannego i jakby 
systenialycznego obchodzenia prawa nowe prze- 
pisy mają zu zadanie. Jtosjunie z radością po- 
witają ten stunowczy krok na drodze russyfikacji 
kraju“. 


Bałkańska Carica. 


Tragedja księcia Nikity czarnogórskiego. 


Książę Czarnogóry Nikita nie jest pierwszym 
s książąt punujących nad czarnemi skałami, któ- 
ry obok miecza dzierży i lirę! Owszem zdaje pią 
jakoby książęta tego romantycznego kraju wzięli 
sobie zu Zadanie nietylko walczyć za swoich 
poddanych lecz tnkże przyświecać im poezją. 
Najulubieńszy zbiór poezji serbski „(rorski vienec*, 
również pochodzi z książęcego pióra Petrovicza 
Bjegu. 
| — m A „A i m 

Justerm wściekły, poprostu mowiąc, main Wies 
le przyjaźni dla Irmy i boli mnie, że się że 
mog obchodzi, jak z obcym, któregosy dopiero 
po raz pierwszy spotkała przy table d'bóte, albo 
w wagonie kolei żelaznej. Zuwadza mi też nie- 
odstępna lurmy towarzyszku, Mistress Alsager, 
której townrzystwo wcale dla niej towarzystwem 
nie jest, Spróbowałom zręcznie sių ją wypytać 
o Renza, — roześmiała sią tylko, dodając, że 
zapówne wkrótce go tu w Cannes zobaczymy. 

Lady Cairowrath zuziębiła się w podróży i 
leży w łóżku; po kilku razy na dzień odbieram 
od piej kurteczki nieczytelnie ołówkiem naba- 
zgrane, pełne zimnych i niemiłych przytyków, z 
których wnioskować muszę, że w jej przekona- 
miu los rmy zależał odemnie, i że gdybym był 
umiai pełnić przyjęte przezemnie obowiązki, był- 
bym pupilkę moją przymusił do zaślubiepia Vika. 
Od słońca dostuje gorączki, mistral reumatyzmy 
jej uprowadza—rozkwitłe pod jej oknami krzaki 
róż tebną tyfusem—rezeda cholerą. Oświadcza 
mi, że jeżeli Ronzo poważy się tu przybyć, ona 
każe się w lektyką zapakować i przenieść gdzie- 
indziej. —Dość, że chociaż barometr stałą pogo- 
do wskazuje, « termometr też idzie w górę, ja 
burzę przewiduję. 

Pytam się, coby nam czynić wypadało? Je- 
goli Irma postunowiła sobio wyjść zu Renga, nie 
jej powstrzymać niv zdoła; cała nasza nadzieja 
w nim jedynie spoczywa. Nie wierzę też, żeby 
miał do Cannes przyjechać; tak znakomity arty- 
gta nie może być nieuczciwym człowiekiem. Dziś, 
chwała Bogu, zabieram się z powrotem do Rzy- 
mu! Nudzi mnie głupia rola, którą odgrywam 
wobec Ermy, której nawet żadnego pytania za- 
dać nie śmiem; zresztą nikt się tu na Lo nie 
odwata, 

P. 8. Vik przegrał wczoraj w Monte-Carlo 
100.000 franków—ma wyjechać pierwszym pocia- 

iem, ale się obawiam, czy go nie zatrzyma Le- 
ah Dó, która mieszka w hotelu paryskim. 


(Oiąg dalasy nastąpi). 


ZA 


Temat do dramatu księcia Nykity wzięty 
jest w zupełności g serbskich ludowych poecyj. 

Treść dramatu jest następująca: Stenko, 
młodszy syn Iva Czernajewicza, wyrzeka się swej 
wiary, zdradza ojczyznę i idzie walczyć w sze- 
regach tureckich. Według pieśni ludowej, zdrada 
powstała stąd, że Turcy pochwycili Stanka wy 
słanego z poselstwem do Stambułu i wtrącili do 
więzienia. Sułtan namawia go do zdrady przy- 
rzekając zrobić go baszą. Stanko się opiera i 
odpowiada z początku z dumą i godnością lecz 
widząc śmierć przed oczyma, mięknie i staje się 
zdrajcą. Jako renegat stara się coraz bardziej 
dokuczać dawnej ojczyźnie. Napada swego brata 
alo pobity ratuje się ucieczką. Wielu renegatów 
czarnogórskich dostaje się do niewoli. Osiedlają 
się oni jako więźniowie w swoich dawnych siedzi- 
bach zachowując wiarę machometuńską. Stanko 
pobity osiedla się w Busst. 

Książę Nikita zużytkował dla swego drama- 
tu tylko zdradę Stanka. 

Autor przedstawił Stanka jako człowieka 
chwiejnego, lecz w wysokim stopniu ambitnego. 
Zdradził ojczyznę z obawy przed śmiercią, chwy- 
cił przeciwko niej za broń, marząc o bałkaa- 
skiem cesarstwie, widząc jednak ogromną armię 
turecką zagrużajacą zdradzonej ojczyźnie zagładą, 
waha się, cofa i rozpacza, Stanko jest młody i 
odważny i posiadn w wysokim stopniu miłość 
swoich podwładnych. Walczył on przy boku Grze- 
gorza Kastrioty 1 odznaczył się stokrotnie w 
walce z niewiernymi. Ale namowom  chytrego 
Ibrahima oprzeć się nie miał aiły i uległ. Zdradę 
jego przewidział sługa Ivo, któremu niepodobały 
się ciągłe szepty i tajemnice z sułtanem. List, 
który Stanko powieraa Ivie do oddania w turec- 
kim obozie, Ivo odsyła do starego Czernajewicza 
do Zabijaka. Ojciec nie mówiąc mie o liście roz- 
kazuje mu wrócić do domu. Stanko wraca do 
obozu czarnogórskiego koło Beresławie i nie 
wiwdząc, że list nie doszedł celu, oczekuje rozka- 
zów nowego pana. Przypadek tymczasewo spro- 
wadza go 2 narzeczoDą Dunicąę córką Peruna. 

Danica jest charakterem zupełnie przeci- 
wnym od Stanka: raczej złamać się jak ugiąć, 
o to jej dewiza. Zagorzała patrjotka widzi w 
swoim narzeczonym bohatera, który obroni oj- 
czyzną. Stanko próbuje przygotować ją na przy- 
szłą swoją zdradę i w rozmowie rzuca pytanie, 
co też ją tak wiąże do tego biednego kraju o 
nagich skałach? Danica odpowiada z zapałem: 
„Co mnie wiata? Powietrze, krew, boleść, miłość, 
wiara, honor i wolność! Słońce świeci tylko nad 
moją ojczyzną, na resztę Świata pada tylko cień 
jego.“ Wszelkie namowy Stanka nie odnoszą 
skutku, Danica pozostaje nieugiętą. Kiedy wresz 
cia dochodzi ją fałszywa wieść, ż6 Stanko cierpi 
w tureckiej niewoli, popada w szaleństwo i jak 
Ofelja błądzi po polach. Kiedy wszyscy jej za- 
pewniają, że Stanko zdradził ojczyznę i walczy 
przeciwko niej, Danica tylko uśmiecha się z po- 
litowaniem i nie daje wiary. Wreśzcie w wę- 
drówkach swoich schorzała i omdlała dostaje się 
do namiotu Stanka. Tymczasowo Stanko nie nie 
wiedząc o tem, przyjmuje nau dworze starego 
przyjaciela ojca swego wojewodę Deana. 

Dean błaga go żeby powrócił do domu, 
Stanko się opiera a rozgoryczony starzec rzuca mu 
w twarz słowem „zdrajca*. Stunko dobywa mie- 
cza i przebija go. Umierający patrjotu przebacza 
mu, mówiąc: „Przed śmiercią ucałuję jeszcze 
rękę twą, jeżeli wyrzekniesz się zdredy. Z za- 
krwawionym mieczem wpada Stanko do na- 
miotu i zastaje — Danicę. Dziewczyna tymcza- 
sem odzyskała zmysły i pojęła zdradę. Na ko- 
lanach błaga Kochanka by pozostał wiernym 
synem ojczyzny. Nadaremnie Stanko przedstawia 
jej, iż zrobi ją earową całego Bałkanu, Danica 
pozostaje nieugiętą. Wtem trąby zagrały do boju. 
Stanko dosiadł konia. Danica zaś jeszcze wstrzy- 
muje go łzami i prośbą — nadaremno. Wiedy 
zwraca się ona do otaczających go żołnierzy 
i woła: „ktokolwiek g was przebije tego zdrajcę, 
ja Danica córka Peruna, oddaję mu awoją rękę“. 
W duszy Stanka zagrała zazdrość. Z ubrejonym 
mieczem rzuca się na kochankę i zabija ję wo- 
łając: „Nie chcesz być moją, nie będziesz ni- 
czyją". Umierująca Danica żegna go słowami: 
„Da zdrajcy nie apocznie błogosławieństwo". Na 


tej etrasznej scenie kończy aię dramat, na- 
pisany z wielkim talentem i wyższym po- 
lotem. 


KRONIKA 


Kurjer wozorajszy został skonfiskowany przez 
proknratorję sa artykuł wstępny „o  suplentach 
gimnasjalnych.* Dla miejscowych abonentów wyda- 
liśmy dragi nakład s „Bajką*. Zamiejscowi otrzy- 
mują podwójny numer 24 i 25. 

Dzisiaj zać sostała skonfiskowaną Gar. Nar. 
za korespondencję s Warszawy. 


O pobycie p. marszałka w Kołomyi dnia | 38. 
b. m. otrsymaliśmy wczoraj następujący telegram: 
Przyjęcie powracającego a Śłobody marszałka Zy- 
blikiewicza było nader świetue. Na ratnsza i sabu- 
dowaniash miejskich powiewały chorągwie. W po- 
łndnie swiedził marszałek magistrat, gdzie przy- 
witany sostał przes Radę mlejską z burmistrzem 
na csele, tndzież Wydział Rady powiatowej. Przy 
obledzie nrządsonym przes Radę miejską na pięć- 
dziesiąt osób, wniósł bnrmistrs Trachtenberg sdro- 
wie cesarza, tndzież marszałka Zyblikiewicza, mar- 
szałek toastował na powodzenie miasta, raduy Waj- 
gel na cześć reprezentantów powiatn starosty Kuos- 
kowskiego i marssałka Jasińskiego. Starosta Kucz- 
kowski na pomyślny rozwój prsemy:łn, radny Ko- 
rsoniawicz duchowieństwa i oświtty, wicoeburmistra 
Aslan armii, kanonik Koblański sądownictwa i ekar- 
bowości, marszałek Jasiński na bratnią zgodę; pan 
Szosepanowski wypił zdrowie byłego posła Kowba- 
sinka, Fedorowicz Gorajskiego, wreszcie Sygurd Wi- 
śniowski pierwssego posznkiwacsa nafty eczepa- 
nowskiego. Eutuzjacm był wielki. O godzinie Btej 
popołndnia wyjechał marszałek wprost na kolej, 
odprowadzony przez reprezentantów miasta, powia- 
tu, towarzystw przemysłowych i llezne obywatel- 
stwo. (O powrocie marszałka do Lwows donieśliśimy 
jaż wczoraj. Red.) 

W zakładzie sierot przy ulicy Zielonej groziło 
w piątek wieczór niebezpieczuństwo wybuchu po- 
żarn. Panna B., ochmistrzyni zakładu, wszedłszy 
do swego mieszkania, zastała pełno dymn. Buka- 
jąc prayczyny dymienia, zauważyła, że w jednym 
z kątów wydobywał sig dym s pod podłogi, która 
była w tem miejscu mocno roxgrzauną, Zawiado- 
miony œo tem dyrektor sakładu p. Ż., saweswał 
straż pożarną, która prsybywszy, serwała podłogę 
i ngacił: tlejące belki i deski suńtowe. Przyczyna 
wypadka była ta sama co przy pożarze w pałacu 
arbybiskapim, tj. w spruchniały belek wpuszczony 
w komin wpadła iskra i podróżowała pod podłogą. 

t Szymon Cieślik, żołnisrs wojsk polskich = 
rokn 1831, przeżywszy 76 lat, przeniósł eię we 
Lwowie dnia 23 o godziułe 7 wieczorem do wie- 
aznośei. Zmarły słnżył w 4 pułkn ułauów i był 
kilkakrotnie ranny, był oficjalistą prywatnym a o- 
statnie dnie życia przepędził na małej swej poBik- 
dłości pod ŹZborowem i cieszył się aawcze eserst- 
wem zdrowiem i snpelną przytomnością umysłu. 
Przybywszy przed kilkoma dniami do Lwowa w od 
wiedziny do swych dejeci sapadł na sapulenie płne 
skntkiem czego Bogu dnoha oddał. Pogrzeb odbę- 
dzie się dziś w niedzielę 25 stycznia 1885 o go- 
dalnie 4 po połndnia z pod 1. 2. allva Akademicka 
(hotel Georga), na który rouzina znajomych i przy: 
jaciół zaprasza. Niech mu będzie lekkę siomia, sa 
którą kiew przelewał. 

Napoleońozyk. W tych dniach złożono na cmen- 
tarsu Powąskowskim swłoki á. p. Tomasza Ssym- 
borakiego, żołnierza b. wojsk napoleońskich i pel- 
skich. kawalera krzyża „Virtnti militari", 

t Napolson Mieczysław Artur Falkowaki, słu- 
chacz I. rokn flozofji, amarł liczyc lut 30. 

t Szymon Wolan, obywatel, brat prof. wasech- 
nicy, zmarł w Czerniowcach dula 18. b. m., prse- 
dywsty lat 57. Zmarły był stałym człunkiem Osy- 
telni polskiej, 

t Kalikst Wolski, oficer b. wojsk polskich, ll- 
terat, zakończył ycie w d. 92. satycsuła w Kra- 
kowie, licząc lat 72. 

Odynieo na Skałoe. Powiadomiony o wsmianoe 
w Csasie hr. Konstanty Przezdziecki, przesłał na- 
tychmiast, jak się dowiadnjemy od osoby przybyłej 
s Warssawy, do redakcyj kilku pism warszawskich 
list popierający usilnie ów projekt. Na wypadek, 
gdyby s powodn miejscowych warunków list $en 
publikowanym nie był, podajemy go jako wyraz o- 
pinji kół kompetentaych. Odezwa br. Konsrantege 
Prseadsieckiego bremi jak uastępnje: 

„Ssunowny Panie! Otraymuję w tej chwili te- 
legram s Krakowa, d-noszący, że p. Zacharyasie- 
wies występuje w Czasie z wnioskiem pomieszcze- 
nia zwłok ó. p. Odyńca w „grobie sasłnżonych* na 
Skałca. Badag, że głos p. Zacharyasiewieza jesc w 
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tym wypadku wyrazem oplnji całego naszego spo- 
łeczeństwa. Obok Wincentego Pola, Lucjana Sie- 
mieńskiego, pod cieniem sarkofagu Dłagosza, przy- 
stoi złożyć w tym nowym Panteonie popioły tego, 
który tak wysoko trzymać umiał sztandar wszyst- 
kiego co czcimy i kochamy. Zbytecznie dowodzić, 
jak sympatycznem byłoby wykonanie zamiara nezese- 
nia w ten sposób zgasłego polskiego wieszcza i 
druha Adama Mickiewicza; mamy zaś nadzieje, że 
rodzina Odyńca nie sprzeciwi się temu, aby obaj 
przyjaciele spotkali się w starożytnym grodzie, dv- 
kąd ich obu głos rodaków powełuje. W myśli, że 
czytelnicy pańskiego pisma poprą gorliwie piękną 
inicjatywę p. Zacharyasiewicza, pośpieszam g za- 
komunikowaniem im powyższej wiadomości. 
Racz Pan przyjąć itd. Konstanty Przezdziecki". 
O „Hołdzie pruskim“ Matejki zamie3scza wczo- 
rajsza „Politik“ obaserny fejleton. Mówiąc o Ma- 
tejce notujemy, że reprodukcje ostatniego jego obra- 
zn „Bolesiaw Chrobry w Kijowie“ oglądać można 


na wystawie sklepowej pp. Seyfartha i Dydyń- 
skiego. 
Misnowania:  Wicesekretarz w ministerstwie 


spraw wewnętrznych, dr. Kleeberg, został miano- 
wany starostą w Galicji. 

Minister i kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował uotarjnszami substytuta ootarjai- 
nego z Tyczyna, bar, Karola Kaschnitza w Kro- 
ścienku, a kandydata notarjalnego z Nowego Sącza, 
Klemensiewicza, w Czarnym Dunajcu. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
"Tomasza Długopolskiego, kancelistą do prowadze- 
nia ksiąg grantowych przy sądzie powiatowym w 
Ślemieniu. * 

Rada szkolna krajowa zamianowała Cyprjana 
Fedyka, rzeczywistym  nanczycielem szkoły etato- 
wej w Korzelinach, Ambrożego Halickiego, rzeczy- 
wistym panczycielem szkoły w Katach. 


Przewodniozącym izby rękodzielniczej we Liwo- 
wie wybrany został ponownie p. Btanisław Niem- 
czynowski, a zastępcą jego p. Michał Wali- 
chlewlez. 

Niesłychany obraz nędzy. Pod nrem 48 ui. Zie- 
lona żyła w niedostatku wielkim wdowa po znanym 
pewszechnie Ludwiku Raudyńskim, niegdyś orzędni- 
ku, kochanym i szanowanym w licznem gronie 
znajemych. Bledaczka ta zmarła onegdaj mając 
przy sobie tylko córkę, biedną dziewczynę, która 
mimo nadludzkich wysileń w pracy, nie mogia ma- 
tki skntecznie ratować. Btan jest taki, że nie ma 
za co zwłoki pochować. Zwracamy więc nwagę serc 
litościwych, aby pospieszyły z pomocą. 

Jan Epstein, jeden z najstarszych bankierów 
warszawskich zmarł w dniu onegdajszyw przeży- 
wszy lat 78. Imię ep. Epsteina zapisane jest chlu 
bnie na polu przemysłu krajowego. Stanowiącą głó- 
wne pole działalności nieboszczyka fabryką papieru 
w SMoczewce, a zatrudalającą około 1000 robotai- 
ków nazwać można wsorowym, pod kazdym wzglę- 
dem postępowo arządzouym zakładem. Śp. Epstein 
jeden s pierwszych zapewnił pracownikom swolm 
stałą pomoc lekarską, szpital, kasę pomocy, szkołę, 
czytelnię i wygodne mieszkania. SŚnmienny kupiec 
człowiek dobrych chęci, zostawiu pe sobie śp. Ep- 
stolin dobre wspomnienie. 


Tt Wiktorja Kisielewska, nauczycielka w szkole 
ów. Elżbiety, zmarła w 23 rokn życia. 

Żeproszenia na wieczorek z tańcami Stowarzy- 
nia młodzieży handlowej odbyć się mający 7 lote- 
rozesłane jaż zostały; osoby, któreby ich wskotek 
przeoczemia lub niedokładnego udresu mie otrzyma- 
ły, raczą się zgłosić do handlu p. Ed. Hawranka, 
plac św. Ducha. 

Nieszczęśliwy wypadek spotkał obraz Francl- 
szka Żimurki. „Małgorzatę Gautier“. Obraz ten 
wskutek eksplozji gazu w niedziela 18 b. m. spło- 
mął w pracowni artysty w Paryżn. 

W mieście Warcie w Kaliskiem, zmarła nie- 
dawno temu izraelicka T., zapłanjąc w testamencie 
rabli 18.000 na cele dobroczynne dla swoich współ- 
wyznawców, oraz robli 50 roczuje na kościół chrze- 
ściański w Jerozolimie. 

Nowe notzrjaty. Ministerjam sprawiedliwości 
systemisowało następujące posady notarjnszów w 
Galieji: w Janowie (Zalesin), Niemirowie, Mostach 
Wielkieh, Delatynie, Wojniłowie, Gwnźdźen, Ober- 
tynie, Budsanowie, Włśniowezykn, Łopatynie, Lace 
i Boryni. 

W okelioach dotkniętych powodzią zeszloreceną 
należy się obecnie jak pisze Now. Reforma oba- 
wiać klęski głodowej i chorób epidemicznych, tak 
między ludźmi, jak i bydłem. Z tego względa pre- 
zydjam namiestnictwa wydało podwładnym władzom 
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polecenie przekonania się, 
byłyby uzasadnione 4 z jaką należałoby przyjść 
pomocą zagrożonej ludności z funduszów państwo- 
wych, Na dotkniętych powodzią w powiecie kra- 
kawskim wydane zostały sz zapomóg rządowych 
następujące kwoty: 2.000 złr. na żywność, 6 000 
na wysiewy, 7.000 na roboty, 12.000 na wysiewy 
jesienne. Z wyjątkiem ostatniej pozycji, która adzie- 
loną została tytułem pożyczki, wszystkie inne roz- 
dano bezpowrotnie. 

Oszust. P. Józef H.. tatejszy muzykant, za- 
znajomił się w restanraeji z dwoma panami, z któ- 
rych jeden, jako technik mu się przedstawił i wrę- 
czył ma swój bilet wizytowy z rosyjskim adroe*m 
„Tyhran Herasymowicz, Ter Gregoriantz, s'ućsnt g 
Tyflsu", tudzież swą fotografję gabinetowy, w Ki- 
szynpiewie sporządzoną, W kilka dui potem. proszo- 
ny przez muiemanego tego stndenta u chwilowe 
pożyczenie mu kwoty 20 złr., nie wątpiąc e rze- 
telności proszącego, dał mu ją łatwowierny pan H., 
poczem  Osznst w podebny sposób i od żony jego 
kwotę 7 złr. wyłudził. Późolej dopiero przekonał 
się p. H., że miał z prostym oszustym do czynie- 
nia, gdyż tenże znikł bez sladu ze swego mieszka- 
nia. Tndywidnam to liczy lat około 26 do 30, ma 
twarz pociągłą, włosy ciemno blond, przez środek 
głowy rozdzielone, takąż brodę I wąsy, a nos po- 
ciągły, orli. 

Zuohwałość złodziejs. „Józef Tymoczko, noto- 
wany złodziej, przychwycony przez Jędrzeja Bu- 
ciowa, rolnika z Kachajowa, w chwili, gdy mu 
kradł drzewo z wozo na placa Zbożowym, stawił 
gwałtowny opór i zranił Baołowa w twarz tak sil- 
nie, że musiano tegoż odwieść do szpitala. Tymo- 
czkę oddano do sdo karnego. 

W gorzelni dworskiej w Rodatyczach, w powie- 
cle gródeckim, stujenny Pinkas Schreiber spnszcza- 
jąc kipiącą brahg do Ccebrów  pośliznął się i 
wpadł tak nieszczęśliwie do kotła, że poparzył so- 
bie niebezpiecznie obie nogi | pozostaje w niebez- 
pleczaństwie życia. 

Kolbuszowa dnia 23 styczula. Z inicjatywy 
tutejazego aptekarza p. Franciszka Buczka, kaię- 
dza Mireckiego i obywateli miasta odbyło się wczo- 
raj w tutejszym kościele parafialnym żałobne na- 
bożeństwo za poległych w powstanin styczniowem, 
Władze autonomiczna były reprezentowane a z po- 
między inteligencji widzieliśmy obok Polaków także 
i Rnalnów zajmujących tn stanowiska. 

Tarnów 22. stycznia. Swięcąc pamiątkę boha- 
terskiego pońwięcenia braci, poległych w walce z 
Moskwą w roka 1863, licznie zgromadzili się mia- 
azkańcy Tarnowa w kościele OO. Bernardynów, by 
tn wspólne za nich wnieść modły. Pięknie, kwia- 
tami przybrany, na środku ustawiony katafalk, 
dźwigał skromną trumnę, przed którą z poza kos 
i sztandarn o barwach nerodowych, wyłaniał się 
orgel biały, A pod nim napis 1863. Łzy świeciły 
nie w jednem oku zgromadzonych Polek, wzruszo- 
nych śpiewem uroczych pieśni, a każdy s nas opu- 
szczając Świątynię, powtarzał w ducha „Przyjdź 
Królestwo Twoje.“ 

Boleohów, 23. stycznia. Oiche n nas dotąd ży- 
cie karnawałowe zostało przerwane wieczorkiem, 
który odbył się dnia 20. bm. i dzięki publiczności 
tutejszej był bardzo ożywłony. W sali gnstownłe i 
z efektem nbranej, stanęło 14 par. a zabawa ocho- 
cza tewała do rana. Szczególne uznanie i podzię- 
kowanie nmnależy się za starania około przyprowa- 
dzenia do skatkn i urządzenia zabawy, państwn H. 
i panom B., H. i 8. Tańce prowadził z zapałom 
zanny aranżer p. Skupniewicz, któremn serdeczne 
podziękowanie uależy siv za uiegmordowaną pracę 
urządzenia przyborów kutyljonowych I wynajdywa- 
nia licznych, a nader gustownych ngur do tańca. 


Rano korowód z muzyką obchodził gości. Toalety 
pań odznaczały się skromnością. 
Brody, 23, stycznia, Temi dniami odbyły się 


wybory do tut. Rady miejskiej z II[. koła wybor- 
czego. Między inaymłi wybrany został także b. po- 
seł Simon Józef małą większością. 

Wezoraj odbyło się zgromadzenie wyborców 
TI. koła, na którem przyszło do krwawej awantury 
pomiędzy H. Kapelnszem, właścicielem fabryki rn- 
mu i likierów, a niejakim Kobritzem, wydawcą re- 
nkeyjnej żydowskiej gazety tutejszej. Od tytulztary 
„Lnmp", która się dostała temo ostatniemu. przy- 
szło do kijów, aż lekarze lnterwenjowali. 

Jeżeli Inteligencja TI. koła laskami się poje- 
dynkuje, to w T. kole przyjdzie chyba ua pałasze 
lub rewolwery. 

Ożydów 23 stycznia. Zdziwleie się zapewne 
otreymując korespondencję z zakątka, skąd niemal 
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nigdy nie dochodzi żaden głos do publicznych pism. 
To eo wam teraz napiszę nie będzie też żadną 
wiadomością, tylko skargą. Oto mieszknicy Ożydo 
wa skazani są na żywienie się suchym chlebem! 
Od pół roku zalega w starostwie podanie, podpi- 
sane przez wszystkich członków gminy o pozwole- 
nic wyrębu mięsa dla miejscowego przedsiębiorcy, 
a tymezasem po mięso posyłać trzeba o kilka mil 
do okolicenych miasteczok. Co jest powodem tej 
opieszałości w załatwieniu podania, ani wlemy, ani 
sią dumyślamy, aie faktem jest, że z braka okazji 
nieraz tydzień I dłntej box mięsa obchodzić się 
mnsimy. Może ta skarga publiczna wpłynie na po- 
myślue załatwienie naszego podania, bo przecież 
nie popełniliśmy żadnej zbrodni, za którąby nam o 
chlebie I wodzie pokutować kazano. 

Romans — ale prawdziwy. Przed laty 40 mie- 
szkaly w małym domku, na jednem z przedmieść 
w Bndaperzcie dwie zaprzyjaźnione rodziny mie- 
szczańskie. Jedna rodzina miuła 12-letniegu synu 
Piotra, draga 10-letnią córeczkę Annę. Dzieci cak 
się kochały, że jedno bez drngiego nigdzie się nie 
ruszyło, a mały Piotr niezmiernie był zazdrosny 
ga swoją 10 letnią kochanke. Zdarzyio slę raz, iż 
Anna zabswiała się przed domem z synkiem dru- 
glego sasiada., Piotr dojrzał to, chwycił za kamień 
i zawierzył się na rywala. Anna rznciła się po- 
między nich, kamień chybił I — wybił jej oko. 
Piotr prserażony uciekł i od tego cznsa znikł bez 
śladu. Lat 40 minęło, rodzloe ńzieci pomurły, a bie- 
dna Anna, ślepa na jedno oko utrzymywała się nę- 
dznie z pracy rąk swolch. Aż tu przed miesiącem 
zjnwił salę w Budapeszcie Piotr, który tymczasowo 
w Indiach zebrał znaczny majątek, odazukat dawną 
kochankę I >— za 4 tygodnie siwa para stanie 
przed olterzom. Dzienniki węgierskie ręczą za pra- 
wdziwość tej Listorji. 


Prędkie i skuteczne leczenie odmrożeń. Bictze 
się tyle wody ile potrzeba ło moszenin nóg lub rąk 
i gotnje sią w niej kilka selerów ; następnie moczy 
ale odmrożone członki w danym odwarze, ostndao- 
nym tylko o tyle, ażeby można było w nim wy- 
trzymać, skoro woda ostygnie, moczenie się koń- 
czy; nazajutrz cierpienie znika kompletnie I bezpo- 
wrotnie. Wiele osób po użyciu niniejszegu przepisu 
zostało nleczonych radykalnie. 

Dziecię Monachium. Do urzedu policyjnego w 
Honachinn  przyprowadzono zbłąkane kllkotetnie 
dziecię, od którego nie można sig było dowiedzieć 
ani adresu, noi nazwiska rodziców... Nareszcie je- 
den z urzędników wpadł na pomysł zupytania dzie- 
ciny, zkąd przynosi... ojen swojemu piwo? Maloń- 
stwo wymioniło bezzwłocznie bawarję, a zaprowa- 
dzone tam, pozuane zostało i odprowadzone do ro- 
dziców... 

W Pzryżu wyszła tem! dniami u wydawcy J:e- 
ronx książeczka (. Pierllnga, pod tytułem: „lio 
Saint Blege, la Pologne et Moscou de 1582--1587*, 
Jezuita Pierling, ten sam, którego nledawno w ga- 
pale swym polakożerczym „Reichianzelger* robił 
ajentem politycznym. mającym służyć „Przeglydowi 
powszechnemu“ do odbadowania Polski w dawnych 
granicach, polityką jako żywo nie zubawiuł się ni- 
gdy. ale jako sumienny historyk zakopał się w je- 
duej epoce pośredniczenia Possewina w sporze mle- 
dzy Batorym a Iwanem Groźnym i dla epoki tej 
przynosi coras nowe | coraz dokładniejsze światło, 
czerpane głównie w archiwach watykańskich. 

Zapis posagowy. Badacz przeszłości m. War- 
szawy, Aleksander Wajnort, w IV tomie swojego 
dzieła „Śtarożytności Warszawy“, w  urtykule 
„0 zapisach posagowych dla ubogich panien“, podał 
szcsegółową wiadomość o zapisie uczynionym w r. 
1821 przez Pawla (ostomsklogo, dziedzica dóbr 
Gostomia w Rawakiem. Legat ów zapisodawoa 
przeznaczył wyłącznie nn coroczne wyposażanie 
dwnnasta panien stanu szlacheckiego z rodziców 
stale w Królestwie zainieszkułych, Kandydatki win- 
ny były być etanu wolnego, w wieku od lat 16 do 
24, pochodzenia szlacheckiego, nieznmożne I mo- 
ralnego prowadzeniu się. Ponlewaź po sprzedaży 
majątku testatora, legat okazal się na wspomniane 
uposażenia niedostutecznym, rada administracyjna 
przeto dozwoliła obracać prooentn na dopełnienie 
braknjącego kapitału do zwwarowanoj testamentem 
wysokości złp. 36.000, skutkiem czogo wola zapi- 
sođawcy dopiero w roku 1851 po raz pierwszy w 
czyn została wprowadzoną. W powołauym wyżej 
artyknie, Aleksander Wajnert wymleulia nawet g 
nazwiska te 12 panien z Warszawy i 8 ówozesnych 
gobernij, z których każda udnrowaną została po- 
sagiem w kwocie złp. 3000. Według woli zapisy- 
dawcy, cały na ten eel przeznaczony legat miał sią 
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Znojdowsć pod wyłącznam rozporządzeniem war- 
Jaawąkiego Towarzystwa dobroczynności. Tymoza- 
460 w ostatniem sprawozdania tegoż Towarzystwa 
ZB rok 1883 pomiędzy innemi iegat śp. Pawła Go- 
ttomskiego figuruje, jak widzimy, s snmą znledwo 
Te, 678 kop. 78'/,, a wyposażenie 12 panien zgo- 
dnie z wolą testatora, podobno od roka 1851 wię- 
cej się nie powtórzyło". Kurjer warszawski dopo- 
mina się wyjaśnienia. 

Skradziona kasa. W dyrekcji Towarzystwa ga- 
zowego w Tulonie, wykradziano żelazną kasy sa- 
Wierającą 225.000 franków. 

Tajemnicza zbrodnia. Panna Lucia Alliaume 
zamieszkiwała w Paryżu od dłuższego czanu mlo- 
Rzkanie przy Rue de Rome, złożone z dwóch po- 
koi i ciemnego alkierza. Panna Alliaume, była co- 
kolwiek lekkich obyczajów, w skutek czego portjer 
przyzwyczaił nig już uio zwrucać uwagi na liczne 
Wizyty, które odblerała. Dnis 21. b. m. przyszedł 
do niej pewien jegomość, a uiemogąc sie dodzwo- 
uid, zapytał porcjern, cay ule widział jej wycho- 
dzącej. Portjer aaprzeczył i dzwonienie rozpoczęło 
Rig na nowo. Wroazcie sądząc, że samotna dziew. 
Gzyna może zachorowała, zawezwano policji I wy- 
sadzono drzwi. W dwóch pierwazych pokojach 
wszystko było na swojem miejscu. W ciemnym 
alkierzu na piorwszy rzut okn również nie nie by- 
ło podejrzunego. Już mieli nią wszyscy oddalić, 
kiedy komlsarzowi wpadło, że wszystkie suknie i 
Obuwie panny Allisuma leżały przy łóżku. Poszu- 
kano więc lepiej £ znaleziono za szafą w alkierzu 
zqupułnie nagiego t:upa nieszczęśliwej dziewczyny. 
Nmlerć nastąpiik w skutek udnszenia. Mor- 
darcu nie zabrał z sobą ule, nawet nie tknął go- 
towych pieniędzy, które zamordowana miała przy 
sobie. Sprawcy zbrodni dotychczas nio wykryto. 

Angielski parowieo Cavendish, wiozący 1.600 
ton towarów, rozbił cię — jak donuszą z Tryestn. 
w pobliżu ujścia rzeki Po. 

Morderstwo przy stypie. W Puldzle odbywała 
sią u cypańskiefo kowala Horwatha atypa po śmier- 
«l jego matki, Obecny na stypie kowal Nemeth, 

również cygan, upiwszy ślę pokłócił sią s swoją 
kochanką Teresą Rako i przebił ją nożem ua śmierć. 

t Wiancgo natychmiast arestowano, 

Dziwny zwyczaj. W Auglji istnieja zwyczaj, 
że lud w nacy z G nn 7 arycznia t. zw.: „twelfth 
night“ zgromadza się w sadach i „ośpiewuje” ja- 
błonie. Jeden z młodszych włazi na drzewo i skra- 
pia je winem jabłecznem, podczas kiedy inni pod 
drzewem śpiewają. Cała operacja ma na eelu spro- 
wadzić obfity plon owoców. Przesąd ten jest bar- 
dzo stary | pochodzić ma jeszcze z czasów po- 
pańskich. 

Dar dla króla Zulu. Pan Ltidevitz wyjeżdżając 
e Berlina, znmówił dla króla Znlu wepaniałą sza- 
blę æ złoty rękojeścią I koroną królewską. Na ko- 
sau znajduje sią napis. F. A. Lüderitz swemn 
przyjncielowi Dłuzuila, królowi Zalu, styczeń 1885. 


Raport policyjny. Bkradziono: p. Leokadji A. 
onegdaj wieczór z wozn na ulicy Żółkiewskiej akó- 
rznny kuferek z brudną bielizną znaczoną literami 
W. A., p. Ołdze M. pularesik z kwotą 20 ct. i z 
dwiema zastawniczumi kartkami Zakładu zastaw. 

]ł krodyt. do 1. 1422 na złoty zegarek za l5 zlr. 


zastawiony I |. 2067 na garnitur za 15 złr. za- 
stawiany. 
| Zgublono: zastawniczą kartkę Zakładn zastaw. 


| kredyt. do 1. 486 na złote kolczyki s ametysta- 
ml za 5 zł. zaatnwione: Mateusz Potoczny, woźnica 
zgubit koło kościoła ów. Anny koc czerwony wel- 
niany w czarne kraty. 

Zakwostjonowano: dwa złoto dęte kolczyki 
 ksztnłtn półksiężyca I złotą broszkę, w formie we- 
Ža, praWirowaną w kwiaty z rubinem I dwiema 
perałkami po órodku. 


Teatr, literatura 1 sztuka 


Tostr. Oncgdaj poznaliśmy na benefinie p. Lu- 
 bloza nową sztukę i nowego autora hr. Stanisława 
Rzowuskiogo. Imię jego stało slo naraz płośnem, kie- 
dy „Optynistów* okrzyczano w Krakowio jako 
Utworów nadar wielo zapowiadającego młodzintkiegu 
Rutora, za którym przemawiała sława imienia i 
pokrewioństwo bliskie z sutorem „Ilatopada". Ono- 
Kdaj poznniiśmy „Optymistów* bliżej i zgadzamy 
nię w zupełuości na to, że utwór teu jako pierwsza 
próba młodego autora zapowiada wiele, ale tylko 
%kpowinda. „Optymidci” dramatem absolutnie nie 
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są. Pod względem założenia i rozwinięcia akcji 
grzeszy ntwór tem brakiem jednolitości, pod wzgle- 
dem architektoniki rezwlekłością. Oszęste rozmowy 
o rzeczach ogólnych, nierezjadniające bynajmniej 
sytuacji osłabiają wrażenia I trnano odgaduąć np. 
po co w pierwszej odsłonie wpleciono dłagie opo- 
wiadanie Kornelowieza o kolonji polskiej w Petera- 
burgn, w drugim owe aforystyczne zdania o „Faa- 
ście”, 

Pierwszy akt całkiem czego innego pozwala 
się spodziewać, aniżeli później wychedzi na jaw. 
Marecki, będący w pierwszym akcie fignrą podrzę- 
dng, wysasta nagle w drugim a głównie w trzecim 
akcie na jakiegoś peendo-bohatera i nnży swami 
sprawami ełnchacza, którego wszelkie spóźnione 
żale zupełnie nie zajmoją. 

Są to wszystko wady, wypływające z braku 
rutyny | wprawy technicznej, alo właśnie wady te 
nie kwalifiknją „Optymistów* na scenę. Sztuka ma 
boz kwostjł zalety literackie, które wiele się po- 
zwalają spodziewać po młodym autorze „Optymi- 
stów", ale w obecnym układzie nie powinna się 
byłu dostać na acenę. 

Mimo to nowość i imię autora, tudzież sym- 
patja powszechna dla beneficjanta zwabiła liczną 
publiczność na przedstawienie plątkowe, które od- 
znaczalo się przedawszystkiem —- jak to na bonc- 
fia reżysera się godzi -— starannem przygfotowa- 
niem. W przedstawieniu wzięły udział najlepsze 
siły naszego personalu i dlatego pod względem gry 
rzecz wypadła wzorowo. Obok pnai Nowakowskiej, 
Aazpergerowej i beneficjauta należy się uznanie 
największe pp. Fiszorowi i Zbolóskiemu. 

Wereszozagin, bawiący obecnie w Petersbnrgu 
z końcem b. ruku w Kiinstlerbansie wiedeńskim u- 
rządza wystawę nowych obrazów swoich, a równo- 
ogonie przygotowuje niewielkie wydanie swych 
prae literackich: szkiców i wspomnień z Indyj, Pa- 
lestyny eta. 

Modrze,ewska, po ukończeniu szeregu gościnnych 
występów na sconie warszawskiej, udaje się na 
sezon wiosenny do Londynn. Pozostaje jej zatem 
kilka tygodni wolnych od wszelkich zobowiąsań, o 
czem widocznie wiedzieli najrozmaitsi przedsiębior- 
cy i impreasncjowie teatralni, zgłaszający sie do 
znakomitej artystki z propozycjami angażowania do 
różnych taatrów europejskich. Jeden z petersbur- 
skich przadelębiorców zapytywał pani M., czy nie 
zechelałnby występować w dwóch teatrnch w Po- 
teraburgu | w Moskwie w jęryku polskim, inny 
znowu dowiadywał się, czy artystka nie zachciała- 
by grać po franensku. Robiły także oferty teatry 
berlińskie, wrocławskie i iune, pozostawinjąc ar- 
tystce do wybora grę w jezykach polskim lub an- 
gielskim. 

Na wszyatkie te jednak propozycje pani M., 
potrzebnjąca wypoczynku po usłlnej pracy na sce- 
nie warszawskiej, dla nabrania sił przed występa- 
mi w Ioudynie, odpowiedziała odmownie. 


Humorystyka. 

Z Djalła krakowskiego. 

Narada familijne. 

— Jakże myślisz Kleofasiu — czy iść z pa- 
nienkami na jaki bal pnbltczny — czy w domu u- 
rządzić jaką zabawę? 

— Ja mysię, 28e najkorzystniej byłoby I dla 
nich i dla nas zapisać się do klubu łyżwiar- 
skiego. 

-- A nuż lód nie dopisze ? 

— Moja droga, czyż balo mówiąc między na- 
mł dopisywały -- n przecież to już od tylu lat 
próbujemy i nasza córeczki... 

— Tak to prawda, każdego rokn biedzezki o- 
siadają na lodzie... 

—- No, widzisz — więc niechże choć ras spró- 
bują szczęścia na lodzie. 


Karnawał. 
Krawcy, szewcy, jubilerzy 
Każdy z nich w karnawał wierzy, 
Że sprzeda co w sklepie leży. 
Mama co ma córek kilka, 
Wierzy, że ehociag Emilka 
Złtapie w karnawal mosylka. 
I elegant z morskiej piany. 
Goły — wierzy, że przez tany 
Przyjdzie do lora odmiany. 
Zacierają ręce żydki, 
Że te bale — że te sbytki 
Przyspersą dla mich pożytki. 


Wszyscy wierzą — nawet i ja! 
Lecz — że s swych zysków Galicyja 
Dorobi się: torby, kija! 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń, 24. stycznia. We wtorek będzie miał 
Pino w Izbie posłów imieniem rządu mowę sa 
przedłożeniem o kolei północnej, 

Na żądanie Dunajewskiego nowela do usta- 
wy o należytościach ma być załatwiona jeszcze 
w tej sesji. Klub czeski jest temu przeciwny. 

Wszystkie dzienniki, pisząc o traktacie pru- 
sko-rosyjskim względem wydawania przestępców 
jako skutku zjazdu Skierniewickiego, wnoszą, iż 
austrjacka ustawa antisocjalistyczna ułożona zo- 
stała w Skieruiawicach. Ustawa ta będzie prze- 
dłożona także parlamentowi węgierskiemu. 


Paryż, 24. stycznia. Krążą pogłoski, że rada `“ 


municypalna dla zatrudnienia ludzi pozbawionych 
chleba, rozpisze pożyczkę na nowe budowie w 
kwocie 600 miljonów franków. 


Wiadomości polityczne 


Lwów 24 stycznia. W komisji budżetowej 
przedl. Izby posłów zapytał dr. Russ, ile kon- 
fiskat było w roku 18864, Komisarz rządowy od- 
powiedziai, ża było w okręgach sądów wyż- 
szych: Wiedeń 110, Praga 471, Berno 101, 
Lwów 94, Kraków 13, lnszpruk 56, Grac 47, 
Tryost 113, Zadar 40 — ogółem 974 konfiskat, 
o jedną mniej niż w roku 1883. Jak widzi- 
my, gdzie mniej pism wychodzi, i gdzie wy- 
chodzą przeważnie organa prawicy, więc sto- 
jące po stronie rządów hr. Taaffego, tam było 
więcej konfiskat. Byłoby jeszcze ciekawszem do- 
wiedzieć się, które to pisma i za co najwięcej 
konfiskowano. 

Pan namiestnik Zaleski powrócił dziś z Wie- 
dnia. l 

Wiedeń 2%. stycznia. Ministerstwo sprawie- 
dliwości wydało nowe, obowiązujące od 1. marca br. 
rozporządzenie co do wynagradzania robót więżni 
sądowych. Będącym w śledztwie ma być wy- 
płacaną połowa, a w razie uuiewinnienia cała 
zasługa. Skazańcom możua conajwięcej dać tylko 
po 15 ent. dziennej zasługi. 

Wiedeń 24 stycznia. Dr. Adolf Fischhof o- 
głosi wkrótce nową broszurę „Die Sprachenreehte 
in den Staaten gemischter Nationalitat*, w kio- 
rej zwraca się stunowczo przeciw sporowi o ję- 
zyk i powiadu w przedmowie: „Któż nie chege 
narazić się na Śmieszność mógłby wyznawać za- 
sady liberalne i równocześnia być za nietoleran- 
cję wyznaniową i popierać jedność religijną w 
państwie” A narodowa nietolerancja miałaby się 
zgadzać z liberalnemi zasadami, a walka rasowa 
byłażby mniej nieludzką i mniej wstrętną ed 
wojny religijnej?"  ! 

Biskup Strossmayer odłożył obchód 70 uro- 
dzin swoich z 2 lutego na 8 września, bo w tym 
dniu może on być połączony z 85-letnią roczni- 
cą wstąpienia Strossmayera na stolicę biskupia i 
200-letui jubileusz oswobodzenia Slawonii z pod 
jarzma tureckiego. 

Poł. Corr. pisze: Zamiar obsadzenia wyspy 
Quelpart, przypisywany rządowi rosyjskiemu o 
tyle polaga na prawdzie, że gabinet ten posta- 
nowił obsadzić tę wyspę w razie, gdyby inne 
mocarstwa zajmowały jakie ziemie w tej stronie 
Oceanu Spokojnego. 

Londyn 24 stycznia. W Sudanie stoczono 
pierwszą bitwę. Jenerał Stewart idący od Gakdul 
ku Metlameh mad Nilem spotkał dość silny bo 
10.000 oddział Mahdiego. Starcie następiło pod 
studnią Abu-Klea. 

Arabowie walczyli z nudzwycsajną zaciekło- 
ścią i położyli trupem około 200 Anglików, mię- 
dzy tymi wielu oficerów. Zwycięztwo Stewarta 
jest Pyrhusewem zwycięztwem. 

Petersburg 24. stycznia. Praw. Wiesłnik o- 
głasza identyczna notę, wymieniona dnia 13-go 
b. m. między Giersem nm Schweinilzem, mocę 
której rzad moskiewski obowiązuje się w obec pru- 
skiego (i odwrotnie) na żądanie wydawać pru- 
skich (moskiewskich) poddanych, którzy a na- 
stępujace zbrodnie i przestępstwa zostali oska- 
rzeni, pociągnięci do odpowiedzialności, ewen- 
tualnie zostali skazani, lub przed karą ratowali 


- 


KUBJER LWOWSKI. 


się ueieezkę, po pierwsze : zhrodnie, przestępstwa, 
przygotowania do nich, które przeciw osobie 
niemieckiego (moski-wskiego) cesarza i człon- 
kom domu panującego sẹ skierowane, jako to 
mordertwo, gwałt, uszkodzenie ciała, rozmyślne 
pozbawienie osobistej wolności i obraza po dru- 
gie: zamierzone morderawo, usiłowane morder- 
stwo; po trzecie: sporządzanie ı przechowanie 
dynamita i innych matarji eksplodujących w wy- 
padkach, które w Prusiech (Moskwie) +a usta- 
wami zabronione. Wa wszystkich innych wy- 
padkach, gdy Prusy (Moskwa) zażądają wydania 
s powodu zbrodni niewymi nienych powyżej, zo- 
Stanie to przez pruski (moskiewski) rząd, o ile 
możności uwzględnione i wykonane, jeżeli nie 
będzie żadaych przeszkód ze waylędu na przy- 
jacielskie, wąsiedzkie stosunki. Jeżeli zbrodnie 
i przestępstwa, z powodu których żąda aię 
ekstradycji, dążą do polstyczaych celów, nsten- 
czas pod żadnym względem nie może nastąpić 
odmowa. Konweneja z dniem 18. b. m. weszła 
w życie. 

Jowrnał de St. Peiersbourg wyruża przeko- 
nanie, że niemiecki rejohsiag zgodzi się na 
rozszerzenie tej konwencji na cało Niemcy, a 
w obecnem położeniu jest do Życzenia i można 
mieć nadzieję, że konwencja ta znujdzie naśla- 
dowców w interesie solidurności, która łączy 
wszystkich monarchów i w intere»ie upołeczeń- 
stwu, które praguie bronić się przeciw zbrodni 
czemu stronnictwu, dążącemu do zaspokojenia 
swych straszliwych namiętności. 

Rzym 24. stycznia. Wyprawę na morze Czer- 
wone uie ma się ogranicz)é ua samym Asabi» 
i poskromieniu morderców Bisochi ego, lecz z 
dzienników włoskich wykuzuje się coraz jaśniej, 
Że rząd wyprawie Zakreśla szersze uneksyjne 
czy! kolonizacyjna plany. Deiennski zbliżone naj 
więcej do tajemnic gabinetu, piszą jednozgodnie, 
że chodzi tu o opanowani» spornego Lrójkątu 

oemiędzy przylądkiem Guard.fui, Massala a aj- 

ciem rzeki Juba. Przestrzenie te Zująwszy, mo 
ča Włochy zająć mocn- stanowisko nietylko 
wobec morza Czerwonego falo nawet endyjskiego 
oceanu. a zapewniałoby vuo bardzo koraystny 
handel dlu kraju. Do tego bsndlu nadaje się 
mianowicie wybornu zatoka w ujściu Juby. Je- 
żeli plan ten szczęśliwie doprowudzą do skutku 
Włochy, mówią dzirnmki, wtenczas przyjdzie 
kolej na zajęcie wyspy Sokotory. 

Po cholerze, która latom tak dotkliwą zada- 
ła Włochom klęskę, poczyna teraz dokuczać zi- 
ma ; ciągła ulewa sprowadza na południowe stro- 
ny kraju powodzie, w innych z: gorskich okoli- 
cach śniegi ogromne staczają się luwinami z gór, 
zasypują ludzi i sioła. Dzien 1%. bm. był dniem 
trwogi dia wiecznego miasta. Wzdęty deszczami 
Tybr wystąpił z łożysku i zulewał stopniowo dol- 
ne dzielnice Rzymu. Gwałtowuy prąd rzeki uno- 
sił na swoim grzbiecie gruzy domostw i ludzkie- 
go dobytku, zabrane mieszkańcom nizin. Woda 
podnosząc się do 15 metrów po nad zwykły stan 
zatopiła wiele ulic, podmyła stopy Panteonu, do- 
cierała do placu zamku św. Anioła. Potem za- 
hamował się prąd wody, ale niebo po nad Rzy- 
mem ponure, dźdżyste, więc atrach i klęska za- 
lewu powrócić mogą. 


Gospodarstwo przemysł i bandi! 


Konkure Tow. gal. kasy zaliozkowoj. W skutek 
uchwały sgromadzenia włuścicieli książeczek wkład 
kowych tegeź Towarzystwa odbytego dnia 16 atycz- 
mia br. sajmnje się komitat wybrany do czawania 
mad interesami wierzycieli zgłoszeniem tychże karg- 
decsok do mąda, ażeby czyauość tę dotyczącym 
stronom jak najbardziej ułatwić. Ponieważ termio 
ngłosnenia wieraytelności upływa z duiem 15 late- 
go b. r., przeto komitat uprasza tych wszystkich 
którzyby z jego pomocy korzystać chcieli, aty dla 
podpisania odnośnego podania xądowego zgłaszali 
się osobiście do p. Walerjana Podlewskiego w Wy 
dziale krajowym Jab dra Cienielukiego w uniwer- 
gytecie, w ozasie od godzinie 12 do 1. Ci zań wła 
ściciełe koiążeczek, którzyby zamierzali sami zająć 
się wygotowaniem podania do sądn wraz a odpisa- 
mi kniążeczek, a książeczki awoje mają złożone w 
komitecie, secheą takowe odebrać z rąk przewo- 
doiczącego p. Walerjana Podlewakiego. 

Z banku krsjowego. Na posiedzenin Rady nad- 
Korczaj dnia 19 b. m. postanowiono pczydsielić po 


wiat Brzozowski do zastępstwa banku w Sanoku 
(powiatowe Towarzystwo saliczkowe), a powiat Bka- 
łacki do zastępstwa banku w Tarnopolu (tank po- 
wiatowy) dla powiatu zaś Bilalskiego otworzyć o- 
sobne zastępstwo przy Towarzystwie oszczęd. I po- 
życz. w Ońwięcimie. 

Z Towsrzystwa rybsokiego, Oddział Towarzystwa 
gospodarskiego w Sanoku zawiązał na posiedzeniu 
ogólnego zebrania w dnia 9. stycznia b. r. sekcję 
rybną, do której równocześnie 19 ezłonków przy- 
stąpiło, szładając przypadające wkładki po 2 sł. 


Dyspozycja obiadowa 
na tydzień. 


Niedziela. 
I. Ii. 

Zupa grochowa z grzan- Zupa kmiakowa. Rozbif. 
kami. Szczupak z jajem. | Naleśsiki a jabłkami. 
Indyk z sałatą. Badyó z 
azodonem. 

Poniedziałek. 

Barszez s uszkami. O- Barszez szary. Kotiety 
aór s podlewą. Kuropatwy. | wołowe 6 kapustą. Ryż wy- 
Sztrudel a jabłkami, piekany z jabłkami. 

W torolc. 


Roół z  knedelkami Rosół a kaszką  Sztu- 


wątrobianemi. Sztuka mięsa | ka mięsa e  chrzanem. 
a koperkowym sosem. Zając | Dołki. 
z buraczkami, Pączki. 

Środa. 


Zupa perłowa  parme- Zopa grochowa. Pie- 
zanem Pasztet z swierzy- | czeń buzarska. Miasmałyga 
ny. Polędwica z sałatą. | z bryndzą. 

Kalafory z masłem, 
Orwartok. 

Zupa jarzynowa. Mózg Znpa perłowa. Wiep- 
omażony w muszlach. Sar- , rzewa pieczeń z kapustą. 
nia pieczeń. Makaran z | Pierozki a mięsem. 
parmezanem. 

Piątek. 


Zupa rybia. Lin stn- Rosół z kluseeskami, 
dzony. (ręć nadziewana jabł- | Sztuka mięsa 25 sosom. 
kami. Tort linoki. Gołąbki a ryżem. 

Sobota. 


Kapaśniak. Rozbratle z 
kartońami. Pierożki bryn- 


Baljon. Pot awa x pü- 
lardy z ryżem. Bifaztyki. 
dzą. 


Kompot mięszany. 


Mate trzsuka 


Dziś dnia 26 stycznia 1885. o godz. w pół 
do 4 popoł. Fatinios opera komiczna w 8. aktach 
pp. F. Zell i R. Genće, muzyka F. Souppó'go; 
wieczorem Optymiści dramat w 5. aktach St. hr. 
Rzewuakiego. 


Pa dnc  — a 
Lwów, z Izby bandlowej 24. stycznia 1885, 


Akcje za sztukę bez kupona bieżącego | p imta | Żąunją 
Kolej zał. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 246 25 | 26° ku 
„  lwow.-caerp.-jass. 200 zł. w. a. 209 — | 211 60 
Banku hypot. gal. po 300 zł. w. a. . 376 50 | 185 — 
„ kredyt. T A po 200 zł. w. a. | 337 — | 3:3 — 
Listy aastawne za 100 zł. 
Tom. kred. galio. R prot. w. a. 99 40 | 100 40 
" » ” w D Al 50 93 75 
» » n 6 n , okresowe H9 45 | 100 40 
4&4 ,, los 41 37 26 18 25 
Banku K aj. 4%, w. a. los. w *1 1. GW = 93 — 
Banku hyp.galio. 6 ,, GE TOW J 101 — | 103 — 
” ” n ÖÖ on We. '6 76 97 76 
" n wd op 1» prot. . 88 uh 89 65 
Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Zakł. kr. włość. 6%, w. a. w likwid. | 58 — 80 — 
" n om» p h » nm 58 — 60 — 
Obligi za 100 sir. 
indemnizacyjne gal. 5 pre. m. k. . .| 101 89] 103 30 
Komunalne Banka kraj. i% w. a. I. em. | 8 76 W? gi 
Pożyczka kraj. 2 r. 1873 6 pr. w. a. . | 122 76 | 104 — 
Peużyczka „  „ 1888 4 l pół proc. | J0 60 91 6) 
Losy. 
Miasta Krakowa . . . . . . . . 16 50 13 50 
« Stanisławowa. . . . . . . 33 50 34 60 
Moaety. 
Dnkat holen 'erski . 5 71 » 8i 
Dukat cesarski . ò 75 > 85 
Pólimparini i a 73 JH 83 
imperiał . . > to —| 10 13 
Rubel KRAM srebrny s 13 1 6% 
papierowy ; 1377, | E 28% 
100 marek niemieckich . . . | . .| 60 10 | 60 8v 


c 1 


Kurs gieidy wiedeńskiej | 


Wiedeń dola 24. stycznia 1885. Dzistej % duia á 

(godz. 1 m. 40 P; poł.) aze popra. 
Losy alpejskie . . "40380] 4158 
Akcje węg. bunka kred. na 200 zł... 111 76 | 312 50 
Akoje Auglobanku na 120 zł.. "| 104 75 | 10, 36 
Uuioobauk na 100 zł. . .| 89 50| su 42 
Akcje kolei Karola Ludwika na 310 zł. | 286 26 | 287 — 
Lombardby (kolej połndniowa na 200 zë. | 146 50 | 46 56% 
Akcje kclei Alfóld-Fiume na 2u0 zł. .| gg 5O | 183 50 
Atejo koloi państwowej , . -| 308 GO | 8U4 1% 
Akcje kolei Lwow. -Czeruiow. na 200 zł. | 109 25 | 209 37 
Węgiersko-gaiicyjskiej kolei na 200 zł. 74 5! 74 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 at. 5 — | 134 %6 
Obligacje węg. w złocie . . . . „| 650| 1u6 50 
Akcja kolel węg. zachodniej . | 178 25 | 177 — 
Ciruńskie losy -.|1810 18 30 
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 22 — | 38 — 
Złota rents węgier. 4 proot. na 1UO zł. | g7 33 | 97 40 
Akuje Bavkverainu na 100 zł, . . 108 25 | 118 — 
Rosyjski rubal papierowy . . « «| "8% | 1 29 
Losy premjowo weg na 100 zł. 18 BU | 117 26 

Usposobienie : słabe, 
Wiedeń d. 24. stycznia 1885. 
(godz. lv m. 30 wieczorem.) 
Akcje kredytowe |. JE: 95 20 | 801 80 
Akcje koloi Karola Ludwika . . a 65 — | „65 — 
Renta papinrowa z =< = — 
Listy hipoteczne galit yjskie 6 proc. > t — | 101 — 
Listy gal. Banku włościsósk. 6 Pi s — | — — 
Nupoleondory . . . „| ' 19 WATAJĘ 
Us, osobienie: spokojne. 
Berlin, d. 24 utycznia 1885. 

(kodź. 5 m 30 popoł.) 
Rosyjski rubel papierowy — _ — 66 
Akcje austr, kredytowe , . . = — 
Akejv kolei Karola Ludwika — 
Austrjackie banknoty . = 1 — 


tm W PA a 
Telegramy targowe z inis 24 stycznia, 
Wiedeń: Przeuioa zaw 100 kilo 8:50—75 złr, ży to 

—— złr. Okowita 27:05—50 zti. Poszt: Pezonice za 

Ivo kilo 3,:6—27— złr., rzepak —— zł. Berlin pszenloa 

187.— m., żyto — m., okowita 48'40 m., olej rzepakowy 

bi — m. Paryż: Myka za 159 kilo 46.— franków olej 

rzepukówy —.— okowita —— fr. 


Nafta. Wiedeń 24 styczniu: 75.— do 15. , Brema. 
7.20 do —.— Hamburg: 7.40 na styczeń 7.5 . — na sty- 
czeń-luty 7.066.  Antwerpja: na styczeń 18:—. Nowy- 


Filndelfja T. 


York: 7.% 
Przyjechnłi do Lwowa d. 24 stycznia 1686. 
Hotel FRANCUZKI. J. Sokołowski z Iwania, W- 
Ritterschild z Czerniowiec, M. Ritterschild z Prsemyśla. 
Hotel ŻORZA. 8. hr. Dzieduszycki a Gwośdzea A. 
hr. Cetnor a Podkamtenia, M. Komaurnłeki z Horplua, J. 
Jabłonowski z Zaz woźd:ca, 8. Iraay z Wolioy, P. Ilnioki 
ze Stryja, dr. E. Łobaczewaki z Przemyśla. 


dE JESC o IPI 


Hotel EUROIEJSKI. A. Buraczyński s Rosji, A. 
Stelzberg a Wiednia, J. Löwy s Wiednia, II. Wolf « 
Wiednia, 


Hotel LANGA. M. Boelnhakor a Wlednia, M. Klein z 
Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI. A. Waallowski zo Stryja, L. 
Willner x Tarnopola, M. Przetocki z Nadwórny, A, Wy- 
soczuńskł z Ronji. 


Muzeum zskładu narodowego Ossoiińakioh od go- 
dsiny 10 do 1 codziennie; popoładnin meń od 8 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godziny 10 do 1, w środę i aobotę od 
godziny 11 do 8. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
godziny 9 do 6; w poniedziałek 5O ot. w inne dnie 
80 centów. 


Nada śla ne 


Prawdziwy Pain- Kxpeller z „kot- 


witi « jost dzik niezaprzoczenie aujpopularniojszym Aro- 
4 dkiem domowym; z codzionnago bowlom wiolo- 
letniego donwiadczania powszechnie wiadomo jaś iù przo- 


uiw clerpieniom gośóoowym roumatonyyam Itd. nio wa nie 
lepszego od Paiu-Kxpulleru. Prawdziwy Pala 
Kxpeller opatrzony być musl znakiem fubrycznym „czerwo- 
ną kotwicą". Dostuć go mous po cenia 40 lub O oontów 
za flaszkę, stosownie do wicikości, wo wazystkich 
prawie aptokach krajowych, 


F. Ad. Richter i Sp, 


oes, król. dostawuy nadworni i właściolela w Wiedniu, 
Coentrulny ukłwd na Auvteją: 
Richtora aptuka pod „Złotym Lwem" w Pradze i 
Niklasplniz 7. 


Dra. 


aahi 


AJ .. 


KURJER LWOWSKI. 


C: GABRIELA MUZEUM i PANOPTIOUM y 
Plao Halioki i. IO w Pałacu ; 
Nowość!!! Tu po raz pierwszy! Nowość!!! 


Skad fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych i | Elektro-mechanicznó łóżko cudowne. 


o r a z Wywołało ono w Berlinie, 

handel nmaterjałów Wiednin, Wrocławiu i t. d. 

HF r A | a -AT nadzwyczajne zainterenowa- 

HÜBNER i HANKE e 
å ? efektowne. 


we Lwowie PRZ Wstęp do obu oddziałów : 
poleca Sem 2 ya PĘ tylko 20 centów. 
n „w rypara vt: r. > 
na sezon zimowy i do użycia domowego = TAE o ESA AOS 
Wałeezki oiustyczno i kit de zaopstrywauia | Skórki irchowe dw mycia powozów, mebli 4 Otwarie codziennie od g-tej rano do ro-tej wieczór. 
okien i drzwi: obrazów, okien, luster, szkła, poreelany Kazia. w n tk 45 
Podeszwy korkowe, konnpuo i filvowe. * naczyń metalowych i instrumeutów. go ezwurtku tylko dla pań. (45) 
PE" MazowIałp nieprzemakalne PRA proszek do szyszczenia wszelkich > (7) ©© © © 00660 © © © 00 © © © © 
Bmarowidło podoszwochronne. Szmirgel w proszku i papier sazmirglewy do 
Tran rybi do skór. 5 czyszczenia noży. z 
Oliwę do jodzenia, smarowania maszyn i| Czeraldło do czyszczenia kuchni i pieców 
do świeceniw. żelaznych. ° A L S O L E C K | © 
€zernidło (szware) do butów. Benzynę do wywabiania plam i prania rg- * © 
Apreturę do kenserwowulia akó y. kawiczok. © przedtem o 
Lakier do buoików czarny, złoty, mieniący się. mrak de mycia, różnej wielkopoi. A A 
Lakier politurowy i do zapuszczania podłóg. | Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerje < 
Maug woskową do zapuszczania podłóg Krochmal pszenny, ryżowy ibcylantowy. o ida rol Klimowicz d 
Wosk w cogiełknuh i naturalny de naciera- | Gumo arabską i boraksa. 
nia podłogi. Farbki do bielizny, korzeń mydlany i Qaillaja. e Lwów, ul. Wałowa ]. 11. poleca © 
Szczotki do  frotorowania podłogi, do ra-| Farby do farbowania materji I jedwabiów. D Q 
mikthnia , reczna zmiataczki, do butów,| Atrament do znaczenia bielizny i do pisania SMALEC zteński bi 
Bbicć, pdązkieł > a e a e Lagi, oi 0. S SMALEC peszteński biały l kl. 80 ct A 
włosów zębów i ryżowe, do mycia po-| Farby do stampiglij, w różnych kolorach. x 1 À Rea 
dłagi i naczyń kuchennych. Guino arabską i karuk rozpuszczone. ję MASŁO doserowe codz. świeże 1 » 1:60 , P 
Trzepaczki piórowe, włosiane i trzejinowa, | Kit do szkła i porcelany. 1 1:44 © 
do dywanów. Lak do pieczętowania i amołkę do but lek. > 4 z Ś U s EJ © 
Rogóźki żelazne, ałomiane, konopiaue, z ły- | Szpagał, sznury do rolet" wieszania blelizny. : 
uzka kokosewago i manila, szczotki do | Knotkl do lamp noonych. e 4 s do POJAN solone 1 „120 a 14 
przedpokoju. Znpniki ezwedzkie, sałowe i woskowe. © o) 7 Wa ść s 2 
Miotelki ryżowo do czyszozania sukien idy - | Słoczki woskowo i wiecski na drzewko. POWIDŁA węgierskie l, 30 , 
wanów. Troelezkł, papier i kadzidło królewskie. © © 
x maps pee aa a a. O WINNY a 75 RUM bremski. A 
Przyrządy do malowania i rysowania. Artyraty piwniczne. s : - 
Farby tuncowe, akwarelowo w guziczkach i| Korki do butelek i kapsle, ARAC de Goa i Batavia. 
Jwsaczkach, Ńmaólkn do lakowania butelek. © A s i v 
Farby akwarolowe w tubkach | muszelkach. | Maszynki do korkowania i do mycia fa- 7) KONIAK prawdziwy, jakoteż: © 
do malowania porcelany. BZek. 
» olejna w tubkach. do robót artysty- | Karkociągi rozmaite. 10 ROZOLISY i LIKIERY krajowe 1 zagrani- a 
oznych. Pipy do be.zek. A A w © 
rodki do retuszowania, Kiszki gumowe do ściągania wina, czne najtaniej. 
Oleje | wernikay do robot artystycznych. Karuk rybi i gelatynę do klarowania wina, e , > I s © 
Płótno malarskie, sztalugi, peuizle; palety i © KALAFIORY włoskie, codziennie świeże, w fg 
ważolkie inne przybory dom.lovunia | ; 2 , 
ryso wania. + dużych, białych różach, pół kl. 24 ct. +, 
Wszystko po najtańszych cenach. — Cennik: specjalne na żądaułe gratis i franoo. b e 
Przy zumówieniach za zaliczką uprassa uię o przysłania pewnej kwoty, któ- 8 
aby przynajmniej wystarczyła na opłacenia tam i uupowrót kosztów pocztowych w razie A D e + CAKCIKOKIKOKJECK OK OKDOKGCZK > 
nieodebrania przesyłki. 
Z początkiem roku IS83 we właunym doma, Rynek l. 33. ~ c> „ŻA4 Bipy £ CEZ > 
; © SEESZ=FE 4d EA sw M7... = 
ję PE: = ZEARGŁSGE =) -=..55 Żogg 
CAAS 240006 TAG WRGZEWOIŃE | = or 87 m zBŻE EE 
ba Day: SSE. n ZSEE E 
| JE L-tzEaJAVSĆ = SEacio, LG 
i l s Gaa U 3 a 4 „ż Fan 0 2 T JE ZE Jag 47) 
» SS O a ERC EA PN 3 ECA a 
"HE > a r è f | ` « z a> om wz E i = M f=] 7 Oir, A 2 
UPOPALAJEPO OŁ Brdr wm AIE Z własnej fabryki! Ee a aa ERS US 5 ar A 
z ; O do Ż SAME U — CZ ZUBP=85 A nogozdEŹ 
*€ | 4 i Śzi 1 OMT 4 „EZESZ O > MSEEA RE 
| MORSZ RZA miace qromIicGne | |a= Ezs$gżi; *3|Q Z rsżżęct:z: 
kaw irab ~ oa ZA woskowe, białe A-Z gFźz. Z paz = = ZEE. e 
= = - S"; ME A i z obraskami świętych i kwis- ad SSA RSSa z dny PRO — Z 
a 2 2. ] ue | =D RE s Ena = z Bax a d" 
1 m O zzaeSzEY am tb 
do zł. R.MO jra sztukę | e aA Em 


tami ozdobione RS ct. 4% 
|| 
j 


poleva? handel | | 
FR. SCHUBOTRA i STNA | MA PL. PL. 


| 

| we Lwowie. Rynek 45. | i 
e l! Pod zaręczeniem za czysto lniane 

H Nr. 44. 


OGOOCOGOGOO 


Polskaspółkahandlowa 


r ` P 
wEBY 
Bpa cut. szerokości, 38 emtr, czyli 65 L p. 
długości, od zł. 15. i wyżej, 
jakoteż wszetkie inne płówna, oielizne statow: 
płótno ua prześcieradła bez szwu. 


Chustkido nosa czysto lniane tuzin od zł. 2:40 


poleca zawsze w wielkim i świeżym doborze 


OUUNINNNUIN 


w Hamburgu 
roria franko w woreczkach 
a. PO 5 il Bito kawei 
Moocę arabską 5 kilo 7 sf. 40 et. 


Jawę złotą Menado , 
Ceylon purłowy M 


Osa a s > 

GMN sa A S po najniższych venachámigásyn 

tt plantacyjny n = 5 AR 2 - Te 

ZA " n n s 
A SW S F. Knauerai3yna 


własność galic. Towarzystwa 
lokarskiogo. 


rore FCF 


BROMOWO-SOLANKOWY ZE ZDROJU 
„MAGDALENY“ W MORSZYNIE. 


M cog afrykańską ,, e 

Herbate w pakietach po 1 kil»; 
kilo po 3, 4, 6 wr. i wyżej. Cto 
od 5 kl. kawy wynosi 2 zł — Od 
1 kl. herbaty I zł, atóre odbiorca 
na miejscu opłaca. 

Próbki na żądanie wysyłamy ta 
przysłaniem 10 et. w markach pu- 
tatowzch 

Afire:: Polsisohe Iłandels-Ge- 
selłachaft Z. Dołkowskiet Co Ham- 
burg, Valeutlnskump. 83. (38) i 


0309333993000 


NSE o a an = ano ili a 


pod złotym Lwem 


we Lwowie, plac Kapitalny 

Sporzędzany pod kontrda komieji galic, Tow. lekurukiego jako 
adatok da kapieli znieca się Wo wszystkieh niemocach w którpch s`? 
ny waknzane, mianowicie zołzy (sorophulosis) cierpioniwch sko,- 
nych I i. d, 


Wszelsie zwnowienia 4 prowincji uskute- 
eżnia się naujspieszużej 1 najinih 


Wy szczególnione na sześciu wystawach 


Do nabycia wo wazyatkish skludach wód miuorslnych i aptek b 
im azozogólności wo Iuwowio, u pp. J. Pteposa i P. Mikolasoha. < M 


Zn A ZO, ae 


WŁ. 


prezy r 


ám aaa Mlnaó << 


KUKRJER LWOWSEL 


J. IHNATOWICZ 


Sklepy własne: Hotel Europejski i ulica Hali- 
cka róg Wałowej. Filja w Krakowie, 
Sukiennice l. 20, 


aussi 5 
NIGRETINA. 
Wyborny środek do natychmiastowego farbowanis włosów 
na trwały i piękny kolor ozarny lub eiemny; jest on zu- 
pełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 
— Cena 1 zł. 


Środki do wywabiania plam: 


©dalinn, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa 
mieka, pleśni itp. 35 ci, — Bemzolina, wywabia plamy 
tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ot. — Etillna,jwy- 
wabia plamy z farb od podłogi fiakou 25 ot. Jawel na, 
wywabia plamy owocowe i z wina R flakon 60 et. 
© zwnlina, wy wabia plan: powstałe z rdzy, krwi i atra mentu 
Brazylinna, materje czarne wypłowiałe i poplamione pra- 
ne w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i połuky pakiet 
8 et. — ©Qnllaja, do prania wełuianych i jedwabnych 
materyj. pakiecik 6 cett — Mydło żółciowe, do wywa- 
binaia plam zastarzałych, sztuka 25 ot. 


Najprzedniejsze czeruidle glicerynowe 
paehnące, do obuwia, daje piekny połysk, miękczy skórę, 
chroni od pękania, pudełko 10 i 2U ot. 
Kmarowidłlo litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, częui ją nieprzemakalną 
i trwałą, pudełko 5u centów i 1 złr. 
Atrament czarny kampeszowy 
nie pleśńnieje, nie osadza się, piór nie panja, jest zawsze 
czarny i płynny i znpełnie nieszkodliwy, faszeczka po lU 
15, 20, 30 i 50 et. 

Atrament niebieski, fioietowy, zielony, czerwony 
fiaszeczka po 10 i 15 ct. 

FARBY DO STEMPLI 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, faszeczka po I5 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy w flaszkach. 


Powyżaze wyroby zoutaly wyszczególnione 
5 medalami zaalagi. (+0) 


Teodor Stachiewicz 


w Stanialawowie, 
poleca Wielebnomu Duchowieństwu i Szanównej P. T. 
Publiczności 
swój nowo otworzony handel 
paramentów, naczynia, obrazów i szat ko- 


ścielnych i cerkiewnych 
Mg Wielki wybór wyrobów szczero-srebrnych 
i z chińskiego srebra "Wag 


mianowicie ; 
Łyłak, widelców, nożów stołowych i deaertowych, cukier- 
niczek, koszyków i zastaw stołowych na ciasta, owoce i 
cukry; sorwisów do kawy, horbaty i ńniadsń; czarek na 
masło i sery; czajników, dzbankow na wiuo i piwo; ko- 
szyków oa bilety, tac, lichtarzy, kamilo nbrów, lamp, tyto- 
nierek, tabakiarek, pudełek na zapałki i t., d. 


BS po najumiarkowańszych cenach. "ŒE 


Nu Żądanie wysoła się franao specjalne cenni- 


ki i kosztorysy. z 


Cès. król. uprzyw. galicyj. 


ARCYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydsja we Lwowie i przez filjo w Krakowiu, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 
4 procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


4', n lad 5 to LJ LJ 1 


Lwóm 27 Stycznia 1884. 


Ibyrekcja. 


4) | (32) 


! 


ZWIERZYNI 
po cenach najwyższych 


kupuje jak dotąd 


Hiway magasyą broni 
Alfreda Dzikowskiego 


(43) 


we Lwowie. 


O0000000000 


Wprost z Ameryki poładnio- 
wej svprowadzoną 
wyborną kawę 


poleca 


„NARIUSZ” 


(ARTUR KOŚCICKI) 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


Chorążczyzna |. 82 na dole. 
Kosztuje wa Lw»wio 
i kilo zir. 140, 1501 4:60, 
Na prowincji 
4% kilo 7°20 zir. T'%uet. i 820 
ct. franco. 
Co miesiąca świeży transport, 
-+ 


. 


(O0000000000 


Świeże deserowo 
Winogrona hiszpańskie 
po zł. ŁBU za kilo. 
Jabłka iyrolskie 
po 6, 8, 10, 12 i 15 ct, sztuka 
Mandarynki portugalskie 
po 10 ct, sztuka. 
Gruszki tyrolskie cytrynówki 

po 8 ct, kilo. 
Marony tyrolskie duże. 
po 44 ct. kilo. 
Świeże Kalafiory 
po 60 ct. kiio. 
Figi, Daktyle, Śliwki, Orzechy i 
różnorodne owowe i delikatesy 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


m 


IOOODOOODOO 
Wielki wybór szczotek 


do włosów, wąsów i ząbów. 
śłoniowe, 


Grzebienie szyldkretowe, 
bawoln i rogowe, 


oraz skład 


porfum, pomad i wszelkieh przybo- 
rów tonletowych, z fabryk francuz- 
kieh, angielskich 1 miemieckich, 


poleca zakład 
Fryzjersko-Perukarski 
Ludwika Wilczka 
plae Hahoki, 1. 14, 


oraz przyjmuje wszolkia zamówienia 
cenach 


na wyroby z włosow, po 
przystępnych. [t) 
Z poważaniem 


L. Wilczek. 


IOOCOOOCOOCOL 
Karol Bałłaban 


Lwowie, 
polera 
pod nazwiskiem „Nirławz* we Lwo- 
wie polecaną i sprzedają 
| kilo takiej kawy . . . zł. 150, 
4Y, kilo wysełam do knżalej atacji 
pocztowej w kraju, opłacone za 1730, 
Nin utrzymuję wprawdzie łódki 
na Owesnie, do przewozu regularnej 
go kilku worków kawy „Siriasz*, 
miosięeznio do Lwowa, lecz zopa- 
wnialn, Że ten zatunek kawy zako- 
pywany x piorwszorządnych dwiato- 
wych firm, wyrównuje „Sirjussowi” 
to do sinnku weui i wydatności 4u- 
połniu. 


wte 


0 K 


E E OE R S 
a 
W Instytucie na 
wojskowym 
wo LWOWIE. ul. Ploknrska I. 21, w CZER- 
NIOWCACH, ulica ów, Mikołaja 1. L1, 
rozpoczyna mą nowy kurs do egzaminów na jodnoro- 
cznych ochotników. i do wazymikioh c. k. zakla dów 


wojskowych z dniom I marca r. b. 
W interesie własnym kandydatów leży, by 


nię wczernie zglanxali, gdyż zgianzojącym się po 


Kpa esi kurna, Instytut nie ręczy za dobry 


nkulek egzaminu. 

Instytut utrzymje tak dla powyższych kandydatów, 
jako też dla uczęszczających do szkół publicznych, pon- 
ayonat, kierowany umiejętnie i 2 prawdziwie rodzicielską 


opieką. b ść" 

Z końcem lutogo r. b. opróżnia się jedno cendkiom 
wcine i jedno na pół wolne miejsue dla uczniów docho- 
dzących, o które podanin wnosić należy najpóźniej do 15 
lutego. 

i A) dyrektor zakładu, przyjmuje od 5 
F. Koc do 7 po poł. j (50] 


(2 = 


"= a 
Drobne ogłoszeni 
Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść fu: 
sernjących w ten sposób, że drobne oploszenia obliczsją aig 
podług ilości podanych słów, a to dle ułatwienia, aby każdy m ógł 
subia poprzednio obrachować, Ile Jego ogłoszenie będzie kosztow ać. 
Za ogłoszenie po raz plerwazy lczy sla nn każde sło wa 
po jeden i pół centa. Za to samo ogloszenie po raz dru- 
gi, lub trzeci, liczy się tylko po jednym cencie za każda słowe 
jeżeli dzień po dniu będzie diakowane. 
Inseraty większo, Korespondensje, Reklamy w rub ryce 
„nadesłane* liczą slg od ilości wierszy, podług taryfy w na- 
główku dziennika umieszczonej. 


A, 73 konom kawaler poszukuje smins 
REETIS roimaita, I ny posady z e S wio- 


Gy powodu zwinięcia handlu suą : adres: Ludwik Józofowios w 
wysprzedaż korali sznur-|Źordziu pronta Skała. (13) 


kowych I biżuterji koralowych | zdene Jent subjekt do 


po zniżonych stalych cenach handlu korzenuego, Oferty | od pia 
ai. Koralulcka I. $, [25] |ówindoctwa przyjuuje Adm, „Kur. 
pan, panien wylecza pod dyskre-|lawow*. pod l, A. B (51) 

cją « bladaczki, upławów, nad-| 4 ttention! Une damo fran- 


miaru, ubytku lub patologicznogo bra- gaien, voulant olnaoignor sa 
ku regularności, specjalista ehoróbjlangue, ainsi quo fos ouyragos matu- 
płciowych przy ulicy Płokarskiej lolu, ilósiro sa placar dana une bon- 
6. partor. Przyjmuje od godz. 1-—2|no maison, L'adrosse; Mmo 8, R. 
ropeł, od 8—7. Na listy zamiojsco-|Płotycza ponte Ohedaczków. [583] 


we pod adresem „Dzion* odpowiedź 
natychmiast, (31) Kupno 1 spozodad, 
arela n trois quart bardzo ma» 


OOO a 

Z wiaty. Gatmiiuiy kwiatowo w 

wielkim wyħorse po cenach A : A 

nujprzystypniejszych poleca pracow- to używam jest z wotg op 
do aprzednnin. Bllższn wiado- 


nia eztuczorch kwiatów Stewurzy- ki 


szenia Pracy Kobiet ul Toutralna|"ość u woźnicy Aleksandra przy 
„lo. Zwmówienia uskutecznia alg ulicy Dinkarakiej 1. 8. (75) 


predka i guataownio, 


(87] uknia balowa moire - sntiqun 
t fortopian Selhwalghofers ojoa, 


oszukuje siç kamienicy w ne 

śródwieńciu w  wnrtośó około do #praodaula przy ul. Ormluńskiej 
3u,000 złr. Zgłoszenia przyjmuje e H pietro, C6 
biuro ekaprosowo pana K, Gawli-| Y ywor Łowcza poczta Narol mu 


kowskiogo ulica Iialicka I z (3) pawia I oranżorją do wprzeła- 


LS na biuro, 6 poko ob NA pm nl!!! 
azernych z kuchnią v rod- Boe T — poosta majipon HU 
imivńciu) potrzeba ed 1. kwiotnin.l złr. miosiqsznego dochodu Jest 
Zgłoszenia przyjmujo biure okspro- do zamiany na mniejszą. AgtoHzenia : 
sów p C Guwlikowakiego ulica Witwieki w Adm, „Kur. Lwow“, 
Halicka |. 35, (74! (87) 
terwnzy kbncenjonowany| asy ognietrwnie z amory- 
wyrób pączków warsznaw-| kańnkiemi zamkami i ZA- 
skich po 4 ct. z unnych od luijuuwami (Pasqgulllricgeł) ole- 
tylu z wybornoświ i taniosut dostnójgancko I wybornie wykonana, 
można przeź osły karnawał co fllakie, jaką dostarczylem dla 
minut świeżo pod 1. 13 ul, Wałowa Magistratu Iwowskiego, sprze- 
w partera», (idajo najtaniej. Wimon Degon 
Z usznuowuniem HAGI] ul. Wałowa I. 19, 


mam Wsakdnia | 1p), 


„Jkonom praktyczny i rutyno 
b 6 pakol z ogrodem 


wany, w silo wieku, Żonaty boz- 
przynależytofciwni do 


detay, poszukuje posady od L3,4,5,! 


marca L835 r. Biiłuzo weezegóły Woyyjńcia. Bliższe wiadomość ul. Ñy- 
Adm. „Kur, Lwow“. nm dnin l.jggykowakn l 70: 


lutego b. r. s” z 
z - - (a LA pokoje z nyky, kuchum spiźwr= 
A kystent z ukończoną chlubnie ZK nin | przynalożytośonini na I. 


praktyką, mogący sip wykazać],jętrze przy nlioy Korwiniekioj L 4. 
dobromi 4 sindoctwami, poszukuje jg [, maren da najedłn, L1) 


mieszezonia w npteca wu lwowir, k * TOO POCO, 
lub na prowineji Bliżuzych windo- RE Ba. dolę przys OLÓZ 
CA kę 0 daw EKN L 3 od K do 
PA adrowom : Miorzysław wa WE ia REC i 11) 
w Niubitwzezananh poczta Sanok, JESS | | 
a ienzkanie:; s pokoja z kuchning, 


aa] 


AL 


LION 
Kor 


Proba £ dobiega domu, w Aredia M Di pokój dai 
nim wieku, obznajomiona dak-|p MNA mag 


łudnin z Kospodartwom domowom| 
poszukuje posady do zarządu domu 
na wsi lub w małom mieśńsio, Bl2- 


Prywatna  korospondeno a, 


nayoh wiedomośi udzieli handol Kochany Józefie. 
futor p. Szarkiewicza ul. Wałowa „Ouzokują cię jutro o gody. È 
1.3. wo Iwawie, (x4jlwiacz, w lipnoh twoja Bnielu*, 


"a 
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